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M YŚL P O LS K A
i zawiera prace następujące: _

L u d w ik  K rz y w ic k i:  Samorząd Miejski. B ro n is ła w  Ż Ł ir-
sk i: Polityczna wartość sam orządu. S ta n is ła w  S ta n is z e w 
sk i: Społeczne znaczenie sam orządu. L e o a  K o to w ic z : Stosu
nek społeczeństwa rosyjskiego do ustawy 1892 roku. W ito ld  
G ie fE y ń s k i: D ieje projektu sam orządow ego 1905—1915. M ata- 
l ia  G ą s io ro w s k a : Sejmy w Królestwie Kongresower/’ 181o — 
1820—1825—1830. B o g d an  S te fa n o w s k ii Autonomia Galicyi. 
S L enan iok ii Samorząd m iast galicyjskich. J ó z e f F a le ń s k i:  
Prąay rusofilskie w Galicyi. M iro s ła w * P rz e g o n ią -K ry ń s k i:  
Stanowisko nauk. polskiej. Ig n . T a d . B a ra n o w s k i:  Projekty 
odbudowy wsi polskiej za Stanisława Augusta. M ic h a ł F e ld -  
b lu m ; W ojna a finanse.

SZKOLNICTWO POLSKIE. S te fa n ia  S e m p o ło w s k a : O 
jutro szkolnictwo polskiego. Jan  G ra b o w i -ti: Zadania szkoły 
średniej, E d w a i T r o j a n o w s k i :  Artystyczno - rzemieślnicze 
warsztaty doświadczalne. .

SKRAWY ROSYJSKIE i ROSYJSKO-POLSKiE. B ro n is ła w  
S iw ik : Podwójne krzyżowanie. P a w e ł E tt in f le r: Turgenlew 
o Polsce w roku 1851.

Z CAŁEJ POLSKI A . B.: Zniszczenie Galicyi. [List z Buka' 
resztu. Z nad Sanu i Wisiy. List z Sandomierza.

LISTY Z ZACHODU. M. L. L.: Belgia pod najazdem. List 
z Hagi. Listy z legii Polskiej we Francyi. J. H eryn g : Sprawa 
polska we Włoszech. List z 'i urynu.

WĘZŁY GORDYJSKIE. J. B a u d o u in  d e  C o u rte n a y i Upań
stwowienie folblutyzmu rasowego.
NA MARGINESIE. B e n e d y k t H e rtz .: K ople.

I iZIAŁ LITERACKO - ARTYSTYCZNY. C y p ry a n  N o rw id :  
A do.io  ad phrygium. Jan  L e m a ń s k i: Zbiegiem  fal. A le k s a n 
d e r  S z o z . s iiy: Wyznanie przygodne. B o le s ła w  L e ó m ie n :  
U źródeł rytmu. Studyum poetyckie. J e rz y  Ziem?sołOw»ski: 
Bialocha. Ig n a c y  M a tu s ze w -s k i: Wyspiański i Hamlet. S ten d - 
h a l: Vanina Vanini, przekład Z o f ii  R y g ie r -N a łk o w s k ie j. A l
f r e d  L a u to rb a c h : Restauracya zabytków. M . J: Dewastacye ar
tystyczne we Francyi i Belqll.

INTERMEDYA RYBAŁTOWSKIE. F lo ry a n  K o s trz y c k i;  
PoradniK dla recenzentów literackich.

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY. K. R . Z y w ic k i:  Książki 
polskie o sam orządzie miejskim. Jan  M u s z k o w s k i: Angielskie 
wydawnictwa wojenne. Krytyki i sprawozdania. Ostatnie wydaw
nictwa francuski;!. Spis wydawnictw polskich.

W trzecim z e s z y c i e  „ l* ly ó l P o ls k a "  rozpocznie druk 
fragmentów nadesłanej z Paryża nowej powieści E d w a rd a  L i
g o c k ie g o  p. t „S A M B R A  i DPOZA". kturej tem atem  jest woj
na o becn j Początek powieści roza-ywa się w Bruges w chwili 
wyDuchu wojny, akcya toczy się w Belgii i Francyi, na tle życia 
w okopach i no polach walk legii polskiej we Francyi.

W jednym z najbliższych minerów ,  » ł ś -  P o ls k a ”  roz
pocznie druk now ej powieści historycznej S te fa n a  Ż e r o m 
s k ie g o  p. t. „W S Z Y S T K O  i N IC " ,

Cena zeszytu 1-go i 11 go, każdy objętości 10 arkuszy dużej 
8 ki, — po Rb. I kop 5 0  , z przesyłką pocztową Rb. I kv,p. 90.

Cena prenumeraty: w Warszawie rocznie — za 12 zeszy
tów objętości nie mniej niż 60 arkuszy dużej ósemki — 9  rb., pór 
rocznie 4  rb 3 0  kop., kwartalnie 2  rb. 2 3  kop.z odnoszeniem  do 
domu, Na prowincyi: rocznie 10 rb„ półrocznie 3 ro.,^ kwar.ainie 
2  rb 3 0  kop. Zagianicą: rocznie 12 rb., półrocznie 6  rb., kwar 
te in ie 3 rb z przesyłką pocztową.

Prenum eratę przyjmuje adm inistracya „ M y ń li  P o l s k i e j  
tudzież wszystkie księgarnie i agencye ism w kraju i zagranicą

Adres Redakcyi i Mdministracyt „ M y ś l i  P o ls k ie j" ,  WAR
SZAWA, ul. MAZOWIECKA Nr 8, TELEFON 186 40.

Redaktor-' wydawca' tiapowiedzialny: D - r  W j o ła w  C . ł o s - k i
Sekretarz ,'edetffyl: w Linia GleUyński.

„W trudnych warunkach.
Zamieszczony w ostatnim numerze pio- 

trogrodzkiego .Głosu Polskiego* wywiad p. 
Ed. Bartkiewicza u Leonidasa ftndrejewa w 
sprawie stosunków polsko-rosyjskich niewąt
pliwie zasługuje na uwagą, ze wzglądu na 
to, ie  opinie p. ftndrejewa, wybitnego pisa
rza rosyjskiego, są jakby syntezą poglądów 
liberalistów rosyjskich na sprawą polską wo- 
góle 1 na stosunki polsko-żydowskie w szcze
gólności.

W rozmowie z p. Bartkiewiczem Leoni
das ftndrejew nie pominął żadnej z nut, któ
re rozbrzmiewały w prasie rosyjskiej w kwe
sty i polskiej ostatnimi czasy — potrącił o- 
wszystkie.

Jak  tylu innych postąpowców rosyjskich, 
p. Andiejew .od wczesnej młodości*, sądził, 
.Iż Polska powinna być wolną.*

To, nowiem—twierdzi p. ftndrejew— 
było stałem dążeniem rosyjskiego postępo
wego kierunku społecznego, nawet wówczas 
gdy Polska zapadała w stan rezygnacyi i u- 
prawiala różne Ioj&lizmy.

Społeczeństwo rosyjskie nigdy nie po- 
perało  z&dnej akcyi wymierzonej przeciwko 
innym narodowościom w państwie, czynili 
to tylko .pachołkowie* i „karyerowicze,* ro
zumiejący, iż mają sposobność do wzboga 
cenią sią kosztem cudzym. P. Andrejew ma 
żal do polaków, iż szukając wyjścia z sytua- 
cył ciężkiej, .zaczęli nabierać przekonania o 
niedołęstwie rosyjskiej pracy wolnościowej, 
że doszli do przeświadczenia, iż postępowcy ro- 
syjscy to .ludzie dobrzy, mają piękne za
miary, lecz niczego zrobić nie mogą.*

, Zdaniem p . Andrejewa, jest to błąd, 
gdyż .opinia zachodu nie zadała sobie tru
du sięgnięcia do głębi rzeczy.*—Postęp ro 
syjski .znajduje się w wyjątkowo trudnych wa
runkach,* wsiąk te osławione czterdzieści 
lat błąkania się po puszczy, na jakie w Bi 
bili był skazany Mojżesz, u nas skończyły 
się dopiero teraz." Pęlska I Europa nie wi 
dzą wewnętrznej strony życia rosyjskiego 
A jednak idee postępowe odegrywają w Ro 
syi ro'ę poważną—i polacy, negując rolę po 
stąpu rosyjskiego żle czynią. .Polacy nie 
zastanawiali się nad tern, co znaczy .verba 
volant* i że na to, aby je wcielić w czyn 
potrzebny jest współudział żywych sił spo 
łeczeństwa rosyjskiego.*

„Prócz efiktu międzynarodowego ode 
zwa Zwierzchniego Wodza, wydana bardzo 
a d  h o c, zjednała serca polaków, a prze- 
dewszystkiem rosyan, jako ustępstwo dla i- 
deologii społeczeństwa, które ochrzciło woj
nę, jako .wyzwoleńczą* i cały postęp skupi)
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Operetka pod 
kierunkiem B,

Eweiinowa, główny reżys. CK. G re k ó w  z H. Rotoęczyną na czele 
Dnia 5-go maja
muz. oper. czeskiego kompozytora Nedbaia. Tańce: m rzur, krako
wian, oberek. Marsz ,  I n i e  z g i n i e  P o l s k a " .  Modlitwa , .P o I  
s k ę  u k o c h a n ą  z te a w  i c h r o ń "  wyk. Halina—Potopczy>a, Kra 
sińska—Łabunskaja, jej m atka—Szczetinina, Baroński—Brawin, Po
lo -G reków , hrab ia  Zarem ba—Dmitrijew. Dnia 6 maja_ operetka- 
far-

1) „Gejsza", 2) „Kabaret" giSK
można. Kasy otwarte od g. 10—3 w poi. i od 6—8 wiecz.

reżys. CK. G r e k ó w  z n . pntopczyną na czeie

OTWARCIE, „polska kicw”

.M ałżeństw o XX wieku". Wielkie po-

Teatr „ I N T I M E “. KnuSSK45S. 43
Dziś d. 2 maja pierwszy dzień go'*c. występów artystów Cesarskiei 
Opery Moskiewskie] M. H m  .in s k ju g o  wyk. „O pole, p re ..."  
arya z opery „Rusian i Ludmiła". Artystka opery Zimina E. S ad- 
k ie w ic z  wyk. atyę z op. „M anon" muz. „M asrenefa". Art op. Zi
mina: S. J u d in  wyk. „Rozkwitały w polu kwiatki" piosnka Aloszjf 
Popowicza muz. Hreczańinowa. Artysta opery Kijowskiej A . B iraj- 
n in  wyk. potpouri K ijo w s k i D on Juan. Artystka baletu Mosk 
d’Artau wyk. „Waryacye Colombiny" muz. Drigo, „taniec z wężem" 
muz. Aryńskiego. W. Swobodin—opowiadanie wia»ne.

Kijodiski LonM PrybHiłtiy
GŁÓWNE BiGRO K R E S 2 C Z A T Y K  47  ró g  B a s a  rą b k i  
ODDZIAŁ P A D Ó Ł, K o n s ta n .y n rw s k a  I .

Pobiera od pożyczek o b n iż o n e  p ro c e n ty . Przyjmuśe rzeczy na 
p rz e c h o w a n ie  bez wydawania pożyczek. Szczególna uwaga 

zwrócona na p rz e c h o w a n ie  f u te r ,  d y w a n o u  e *c
Magazyn Lombardu przy Giównem Biurze K R E S ZC Z A T Y K  47.
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Karyer Oarszositi
NAJBARDZjEJ~£QZPOWSZECHNIONE PISMO po l s k ie

W y e h t f ^ i  d | t a  r ^ y  d z ie n n ie  ra n o  i w ie c z o r o m .
• VrT-.IifiWełe\ święta 1 dni poświąteczne 

„K w ry m * " s /ch o d z i raz jeden. ■ ..
W ie lk a  p o o zy tn o ń ć  „K U R Y E R A  W A R SZA W SK IEG O ** o z y -  
nl go n a jo d p o w ie d n ie j. p is m e m  do w s z e l .  n g ło s z e ń .

CENA PRENllMERATYi
W WARSZAWIE: Rocznie rb. 9 , półrocznie rb. 4 .3 0  k., kwartalnie 

rb. 2 .2 5  k., miesięcznie kop. 73 . Za odnoszenie 
do dom u dopłaca się 10 kop. miesięcznie,

NA PROWINCYI: Rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6 , kwartalnie rb. 3, 
miesięcznic rb. I.

ZA GRANICĄ: Rocznie rb. 2 4 , półrocznie rb. 12, kwartalnie rb, G 
miesięcznie rb 2 .

A D R E S  RED A Kic’? !  i A D M IN IS T R A C JI

uiurszofiio, K ro ta lii  PrzetimleicieM.
W s p a n i a ł y  Krągła Uuiwers.

T e a t r - W a r i e t e  Nr i 5) te |. 35.26.
Dziś i codziennie urozmaicony Program, składający się z 38 NrNi 
Od d, 1 m aja zupełna zm iana programu. Restauracya otwarta do 
godz, 3 ej w nocy. Dy.ekcya T-wo GDZiALOWE.

„ T y g o d n i k  E ^ o B n i c z y ”
Pismo poświęcone sprawom rolniczym, wychodzi w Wilnie rok V.

pod ki* runkiem Z D Z IS Ł A W A  L U D K IE W IC Z A  
PRENUMERATA: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb. 25 kop., kwartalnie — 1 rb. 15 kop. 
Numery okazowe wy- □  A  „ ^ r , .  1 1 / i l n A  T w ^ A J n l l .  D A l n ! o - , r t <
syla się na żądanie. Rdres: W ilno— „Tygodnik Rolniczy*

w  K i j o w i e

ttłołżańsko-Kamsitl Bank Handlowy 
PlotrosrodzkI Byskontowo-Pożyczkowy Bank 
Rosyjski Hanllowo-Przemysłowy Bank 
Kijowski tryuittiy Banit Handlowy 
Zjednoczony Bonk
Piotroyrodzkl Miedzynoiodtwy Bonk 
Moskiewski Kupiecki Bonk 
Bank Handlowy w (dorszowle. oddział w Kijowie 
Rosyjski Bonk dla handlu zewnętrznego

JCimejsżtm zawiadamiają, ie o9 dnia 1-go maja 3o »;iia 1 vrz:śn:a 
roku tidącego będą chł.rte w wigilię Oni świątecznych i niedziel 
IS-ej gołz. raso Do 2-ej godz. po

0  ud e  m a
Prenumeratq na

..Dzlea. Kiloaihl"
przyjmuje

KSięOft&rfLA i CZYTELKIA

f l. ZuJieroiO icza.

R(K9tie m  M U C
O głoszenia I prscosrr tra tę  na
„Dziennik Kijowski"

przyjmuje 
Klięg. skład » a te r , glśnilui.

L ifr ik R itk M K k t
A n i  a  p, V  D 4 6 0 W  E
V J l i l l  VI i  I  Włodzlml-r-

1 ska bo m. 13. Kuchnia potoku.

swe wysiłki dla jej wprowadzenia. Pizy rea 
zowaniu wyn>kćw wojny, biorąc pod uwa

gę, takie trzeźwe stanowisko, głos społeczeń
stwa i jego opinia w stosunku do Polski 
?ardzo zaważy na szali.*

Dlatego też—mówił dalej p. flndre- 
ew—wzajemna wojna wewnętrzna, która, 
aczkolwiek przyzwoicie, tcczy się o 4ydów 
między Polską a społeczeństwem rosyjskicm 
pożyteczna jest dla kogoś trzeciego, gdyż 
szkodzi rosyanom, szkodzi polakom, szkodzi 
żydom, lecz najbardziej, mojem zdaniem, 
szkodzi polakom.*

P. ftndrejewa gniewa nie to, że wło 
ścianin polski jest antysemitą, lecz fakt iż 
antysemityzm ów pochwala inteligencya pol
ska, że w sprawie żydowskiej opinia polska 
uznała jakoby oficyalny stosunek do żydów, 
a tem .wykopała dół pomiędzy sobą a in 
teligencyą rosyjską.*

Z dalszych oświadczeń p. ftndrejewa— 
dowiedzieć się można, że postępowa inteli 
gencya rosyjska, mając przed sobą sprawę 
polską i sprawę żydowską, świadomie po 
pieia tę drugą, poniechawszy pierwszej. 
Wstręt, co prawda, cgrrnia p. ftndrejewa —
I jemu podobnych, gdy jakiś tam ftrabażin 
miota oszczerstwa na Polskę, ale katechizm 
postępu i liberalizmu rosyjskiego każe p. 
ftndrrjewom milczeć. 1 milczą, podziwiając 
.silną wolę* żydów, którzy „nie bacząc na 
tyle doznonych prześladowrn nie zginęli i 
zachowali siebie.*

P. ftndrejcw twierdzi przytem, że spo
łeczeństwo polskie, o ile chce iść razem z 
inteligcncyą rosyjską, która jakoby jedna tył 
ko może spełnić Polsce obietnice—powinno 
przyjąć testament demokracyi rosyjskiej, czy 
li uznać zasadę szerokiej tolerancyi wszyst 
kich narodowości, a więc i żydów.

W kwtstyi rozstrzygnięcia sprawy pol
skiej przez Dumę Państwową p. ftndrejew 
jest zdania, iż dla załatwienia tej sprawy po 
trzebne .pełniej reprezentowane przedstawi 
delstwo*, wybrane inaczej 1 że zasadniczo 
należałoby posiedzieć Polsce zjednoczonej 
.urządzajcie się wewnątrz sami, jak sobie 
tego życzycie, to do was należy*.

Tak jest w teoryi, w przeczy wistości jed 
nak wobec .anomalii stosunków polsko-ży 
dowskich* w sprawie polskiej niezbędną jest 
interwencya nie tylko rządu, lecz i społeczeń 
stwa rosyjskiego. .Polakom dziwnem zape 
wne wyda się w mych ustach, dodał ftndre 
jew, słowo .wtrącanie s 'ę “, które z pojęciem 
o wolności zestawić trudno*,—poczem wyja 
śnił, iż mówiącl'to,',miał na względzie ,wiel 
ką współprzyjaźń*, itó ra  stoi na straży wszy 
stkich wyższych ideałów sprawiedliwości.

Tak myśli p. ftodiejew—i, jak wiemy, 
podobne poglądy stale są wypowiadane w 
tej lub innej formie na łamach prasy rosyj
skiej, różnych obozów postępowych.

Kwestya żydowska przesłoniła zupełnie 
przed postępem rosyjskim sprawę polską* 
która o tyle tylko dla kół tych istnieje, o ile 
związana jest ze sprawą .narodu wybra
nego*.

Z postępem rosyjskim przestaliśmy się 
rozumieć niemal — zupełnie. Mózg polski 
wprost nie jest w stanie zdefiniować stosu
nek liberalistów rosyjskich do nas. Doktry
na wolnościowa, o którą liberaliści ci kruszą 
stale kopie, f a k t y c z n i e  kończy się tam, 
gdzie zaczyna się sprawa polska. Nieznajo 
mość stosunków istotnych polsko-żydowskich 
est w obozie tym wprost zadziwiająca. Libe
rał rosyjski wie o Polsce i jej żydach tylko 
tyle, ile pozwolił dowiedzieć się mu .pośred
nik żydowski z „New. Wcsch.* czy .Rieczi*.

Oburzając się na społeczeństwo polskie 
za t. zw. .bojkot* żydów, ani p. ftndrejew, 
ani nikt dotąd z pisarzy i publicystów nie 
spróbował nawet zbadać u właściwego źródła 
przyczyny tego zjawiska. Nikomu z nich 
przez myśl nawet nie przeszło, iż naród ży 
wy, rozwijający się z wielkiej przeszłości histo
rycznej i zrywający się do szerszego życia w 
przyszłości, nie może wyrzec się sanacyi sto 
sunków ekonomicznych u siebie w demu, 
ze terytoryum jego nie meże być miejscem 
do napływu żydów z całego Imperyum 
Krajem, w którym tylko żyd ma prawo dc 
handlu i przemysłu... Ze żadna siła ludzka 
nie może zmusić narodu tego do dobrowol
nego zrzeczenia się swych naturalnych praw 
na rzecz przybysza obcego, do podpisania 
wyroku śmierci na samego siebie...

I ci ludzie, nie mający najmniejszego 
pojęcia o istocie zagadnienia—domagają sie 
wproś: przyjęcia przez społeczeństwo polskie 
.testam entu demokracyi rosyjskiej*—i bar 
dzo byliby zdziwieni, gdyby się kiedyś do 
wiedzieli, że podobny .testam ent* w kwesty 
polsko-żydowskiej w gruncie rzeczy jest r e- 
q u i e m, śpiewanem nad grobem demokra 
cyi pclsk ej, gdyż testament ów toleruje 
wszystko, prócz tej ostatniej. Ci ludzie świą 
cie są przekonani, że Polska stoi w kwestyi 
żydowskiej na gruncie .stosunku sfer ofi 
cyalnych* i zapewne nigdy nie uwierzą w 
istnienie zasadniczych różnic pomiędzy sta 
nowiskiem naszem a ofieyainem.

Ci ludzie twierdzą, iż nawet odezwa 
Zwierzchniego Wodza jest ich zwycięstwem 
a jednocześnie grożą ukaraniem nas za nie 
przyjęcie ich „katechizmu* „interwencyąJ 
w „Imię wyższych Ideałów sprawiedliwości

Od wczesnej młodości .marzą o wol

ności polskiej*, a dziś1, gdy zbliża się go 
dżina dziejowa, rzucają kamienie pod stopy 
znękanej Polsce, chciehby wolność polska 
ubrać w strój charakterystyczny rosyjskiego 
szerzyciela .postępu*, owego „bezpoczwien 
nika*—aoktrynera, który zapiątał się w ro 
zumowaniu logicznem i rąbie gałąź, na któ
rej sam siedzi.

Zgadzamy się atoii najzupełniej z p. 
ftudrcjewem, iż z wojny, którą prowadzi 
wolnościowa* prasa rosyjska ze społeczeń

stwem polskiem, korzystać może „ktoś trzeci* 
że „postęp* rosyjski był i jest istotnie „w 

trudnych warunkach*—bo pracuje na szko 
dę własną, nie rozumiejąc znaczenia sprawy 
polskiej.

Bez tego zaś zrozumienia wszelkie roz
wodzenie się postępowców rosyjskich o „wyż 
szych ideałach sprawiedliwości* są tylko pu 
stym i szkodliwym frazesem.

L. R

PROTESTY.
Otrzympliśmy pism a następujące: 

1.
Gdy prasa nasza wypowiedziała się wy

raźnie w sprawie urządzania w tym roku 
wyścigów konnych z totalizatorem, gdy 
J. E arcybiskup nasz również uznał tę spra 
wę za dość ważną, by rzucić swoje paster 
skie słowo na szalę opinii, jest już wprost 
Koniecznością, by komitety obywatelskie, te 
nstytucye powołane do gojenia ciężkich rar 
narodowi naszemu przez wcjr.ę zadawanych, 
instytucye w samej swej nazwie „obywatel 
skie*, a więc obejmujące szeroki, nie dają- 
y się ściśle określić krąg spraw społecz

nych, nie pozostały biernym widzem i słu
chaczem w ogólnem oburzeniu, lecz wypo
wiedziały się jasno i kategorycznie.

Już oddawna gra hazardowna, zwrna 
totalizatorem, a niefortunnie związana z wy 
ścigami konnemi, spotykała się stale z po 
tępieniem szerokich kół poważnych obywa 
teli naszego kraju, nic więc dziwnego, że w 
roku obecnym, roku pożogi wojennej, nędzy 
i ruiny nieomal całego kraju, wznawianie te 
go hazardu jest anomalią w c&łem tego sło 
wa znaczeniu, jest urąganiem nędzy, jest 
wreszcie działalnością wprost przeciwną akcyi 
komitetów obywatelskich, bo demoralizującą 
i rujnującą całe szeregi lekkomyślnych, lecz 
często najbiedniejszych.

Kierując s ę tymi względami, my niże 
podpisani zgłaszamy swój p u b l i c z n y  p r o  
t e s t  zarówno przeciwko urządzaniu w roku 
bieżącym wyścigów z totalizatorem, jako też 
i przeciwko zlekceważeniu opinii ogółu, opi 
nii ftrcypasterza i naruszeniu poważnego na 
stroju i godności, w jakich społeczeństwo 
nasze w wielkiej chwili dziejowej, aż do te 
pory potrafiło się i trzymać.

Ins. Stardsłaio Jan Majewski.
Antoni Marylski Łuszczewski.
Er. Adam Honiker.

Antoni Łuniewski.
Antoni Olszewski.

Członkowie Komisy! WyKonawczej Komitetu 
Obywatelskiego gub. warszawskiej.

Wobec przywrócenia totalizatora w War
szawie przez Tow. wyścigów konnych w chwi
li dziejowej doniosłości, wśród pożogi wojny, 
rumy kraju i grozy różnych epidemii — nie 
wolno kobietom polskim pozostawać b'er- 
nerni.

Głos ich protestu i oburzenia powinien 
rozlegać się doniosłe i wszędzie budzić czuj
ność społeczną w obronie narodu od wyzy
sku, przez rozniecanie chciwości i zamiłowa
nia hazardu.

ft gdy w myślach zestawimy totalizato
ra na wyścigach w Warszawie z groszami, 
zbieranymi hen, daleko, w rożnych krajach 
na rzecz zrujnowanego narodu po’skiego — 
to braknie słów na wyrażenie potępienia 
gromadce hodowców koni wyścigowych, któ
rzy ośmieMi się wbrew ujawnionej woli opi
nii publicznej dorzucić derń  dojmującego 
bóiu do naszych tragedyi narodowych.

Spodziewać się też należy, iż protesty 
wszystkich stowarzyszeń, korporucyi i ludzi 
dobrej woli, dbałych o przyszłość narodu, 
przekonają wreszcie Tow. wyścigów konnych, 
iż powinno dobrowolnie z n i e ś ć  t o t a l i z a 
t o r a ,  by nie siał demcraiizacyi i nie po
większał niedoli ogólnej — dla pomnożenia 
dochodów Tow. wyścigów konnych!

Zarząd Związku  
Równouprawnienia Kobiet Polskich. 

Warszawa, 10 m aja n. st. 1915 r.

Z prasy polskiej.
W przełęczach karpackich.

Pod powyższym tytułem pisze w .Ku- 
ryerze Lwowskim" p. Stanisław Majerski:
 .....  gaiby, grzbiety, granie, wąwozy, i prze
łęcze w powijakach drutu kolczastego, naje
żone armatami, a bezprzestanny ic.h łomot 
i huk, rozlegający się po kniejach sprawiają 
wrażenie, że tu nie ludzie, ale jakieś nad
ziemskie istoty ten Krępak z posad wysadzić 
usiłują. Może spokojniej rodziły się Karpaty^ 
dobywając się przed milionami lat z toni 
mórz, niż odbywa się dziś z uraganów woj
ny narodzenie dla ludzkości nowej epoki.

Z dna morza epoki kredowej i trzecio
rzędowej, z iłów, łupków, p'askowców pod 
lisporern sił gń.ctwórorych dźwignięte, 
sfatdowane i wyparte pa dawnem podłożu 
ku północy Karpaty, stały się w swej części 
beskidowej wałem, na którym oparły się gra
nice PołsKi i Węgier. Sąsiedzl byli wogóle 
dobrymi dla siebie sąsiadami. Prędzej w 
ich ręku drgał bratni uścisk dłoni, niż wrogi 
oręż.

Poza Popradem na wschód, a u  w jtj 
chwili część Beskidów nas zajmuje, podzie
lone g ó i/ potokami, rozmierzwioue w nieła
dzie pasemkami 1 dolinami, układają się, 
jakby na przestrzał do głównego grzbietu, 
zaś poza Osław ą prawie równolegle do 
niego.

Z rozlicznych na wsze strony wijących 
się dolin, najpokaźniejsza i dla życia czło
wieka najkorzystniejsza dolina Dołów Sa
nockich ciągnie zię na długość 90 kim. od 
Gorlic aż do Liska. Cleba w niej urodzajna 
zroszona obficie potokami, wysłonecznłona, 
stała się podstawą bujnego, ale pracowitego 

znojnego życia naszych pradziadów. Świat 
ten ojcowie otwarli na wszystkie strony dro
gami, gościńcami i do swej Polski niżowej 

do sąsiednich Węgier. Pomykały drogi od 
Dołów na zachód doliną Dunajca i Popradu 
od Krakowa, Bochni i Tarnowa na Sącz i 
Muszynę do Węgier. Wymykały się drożyny 
wszystkiemi przełęczami koło Tylicza, Ko
niecznej, Polanki, Radoszyc poza grzbiet Be
skidu. Najznaczniejszą ze wszystkich jest 
przełęcz Dukielska (502 m.). Na tę to wła
śnie przełęcz zmiarzały stare drogi polskie do 
Węgier. N:e cierpiała tedy Polska głodu, 
gdy był nieurodzaj, bo temi drogami szło 
zboże z Węgier, a zawsze szły wina na 
.chrzest* do Polski. Wzrastał ruch, wzrasta
ły miasta bogatą ludnością, która nie szczę
dziła grosza ani na swe wygodne życie, ani 
na chwałę Bożą, ani na naukę. Praca pol
ska stworzyła tu istny raj polski. Tu Biecz, 
zwany „mrłym Krakowem*, tu ze Sanoka 
Grzegorz, chluba uczoności polskiej, tu Kail- 
mierzowe Jasło, Krosno słynne swymi dzwo
nami na całą Polskę i miejsce urodzenia 
Kromera, Korczyn, ognisko płócienni rtwa, 
Sanok z zamkiem po Kazimierzu W 1 Wła
dysławie Jagielle, -nr.igród na krzyżujących 
się starych polskich drogach, Dukla, stacya 
na towary i inne. Zdroje mineralne, urzą
dzone dla publiczności, kopalnie nafty, fa
bryki, dopełniają obrazu życia tutejszej lud
ności. Istny rój wiosek i miasteczek roz
siadł się tak po Dołach Sanockicn, jako też 
i po catem pogórzu aż po ostatnie jego 
progi. Doły przecina kolej podkarpacka 
czyli transwersalna, a poprzeczne drogi że
lazne wiążą je w przełęczach z drogami wę- 
gierskiemi. Dróg owych strzeże Przemyśl, 
lako twierdza na wschodzie, a Kraków na 
zachodzie. Kraków broni nadto dróg bramy 
morawskie] i śląskiej. Liczne drogi żelazne 
krakowskie złączone z kolejami zachodniej 
połaci ftustro Węgier, a przez Śląsk pruski z 
kolejami niemieckiemi, ułatwiają przerzuca
nie wojsk do obrony przełęczy karpackich z 
południa.

Po węgierskiej stronie panuje Bardyjów 
ned drogami przełęczy: Polanki, Koniecznej 
i Tylicza. Dalej na południe położony Pre* 
szów obejmuje tak te drogi, jako też i z dal
szych przełęczy, jak: z Dukielskiej, Świdnika, 
oraz wielką drogę żelazną z Tarnowa i Kra
kowa na Muszynę—Leiuchćw. Osobny sy
stem dróg łączy wielka droga żelazna: Prze-
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myśl—Cbyrów—Ustrzyki dolne—Lisko — Za
górz- Łupków—Mezó Laborcz—Homonne.

Poza doliną Osiawy układają się po- 
stronie polskiej wały górskie prawie rówio- 
[ąjjle do głównego grzbietu Beskidu Doliny 
są ba id ziej 'zwarie, góry n.oiej dostępne, 
grzbiet już od DuKielskiej przełączy podnosi 
sie 'nacznie Wraz z cslerti pogórzem, przełą
czę icią w wyżkżycłi pozlonw h, lasy two
rzą ułbriyiiiie knieje ies.no perne wykrotów 
i -tomisk, Dardzo p ' repaścLtych dolin, stoki 
pókryt^ zb^sto Dlargajni, grzbiety rciłegłemi 
pdaziilśtsyni naiejmi, jponffd które rfp. w Gor
donach sterczy ras nagich skalistych wierz
chołków.' Poza Protem potężny wcl Czarno
hory wcale niedostępny z ludnością romuń- 
stoorusłcą (huculską). Mniejsza dostępność 
terenu nie sprzyjała tu tak gęstej siatce dróg, 
jak na Zachodzie.

Wielka droga Przemyśl-Łupków przyj
muje pocznę drogi: z Liska na Baiigród, z 
Cisny przez przełęcz Rostoki górne do Hu- 
menriOWd, z Cisny-Woli Miechowej i Smol
ni ̂ a, z Wołosatego Ustrzyk górn—Lutowisk- 
Rabego i Ustrzyk dojnych.

Na wschodzie prowadzi wielka droga 
z t  Lwowa na Turką do Ungwąru przez prze
kaz  Semoor, zwaną po galicyjskiej stronie 
Slankam*, a po węgierskiej przełęczą Uzso 
cką. PrziięcE przecina grzbtol wysokości 889 
m*=tr. wśród lesistych gór, wzniesionych pg- 
nad 1.0Q0 m.

Przejście z przełęczy Ursok-Sianki Jo  
Sambora przez wały i debry dla armii jest 
bardzo trudno Podobne wały i debry przę 
clna dale] na wschodzie na przestrzał kolej 
żelazna ze Lwowa, doliną rzeki Stryja i Opo 
n* na Skore. Hrtbenów. Tuchłą, Sławsko, 
cawoczne (648 m ), gdzie tunelami przedzie
ra się pr*ez przełęcz do Wołowca i Mun- 
kacza.

Stolicą doliny Oporu jest Skole, Kotlina 
jego jest rezerwoerem ruchu ludności przy
pływającej z dolin bacznych Oporu, a od
pływającej przez wąwóz Kłódki i tunei ku 
widniej dolinie Stryja-Sambora-Stanisławowa

Droga Oporu wije się wśród potężnych 
lesistych wałów górskich, najeżonych siczy 
temi, wznoszącymi się ponz d 1,000 m., jak 
Zełenrianka, ze Zełeminem (1,177 m.) z pra
wej s*rony, a Korczankami z Paraszką (1,271 
metro w] z Iev ej strony.

Porniędzy wałami rozwierają wody doli
ny dla osad ludzkich i dróg, po grzbietach 
i na przestrzał prze*, nie prowadzą liczne 
ścleiid na połoniny. Kraj to wielkich Kniei 
leśnych, rozległych pasznistych połonin, stro
mych ścian w głębokie debry spadających. 
Po połoninach stada bydła, po kniejach żbi
ki, jelenie, dz ki r niedźwiedzie. Ludność ta- 
tarsko-ruska z silną przymieszką polsktej 
(Bojkowtoj.

Boczne doliny sprowadzają ruch do 
głównej doliny Stryja-Oporu. W dolinie Ora
wy wieś Kozłowa. Na południe cd niej, po 
Obu jej brzegach wały górskie połoninami 
okryte. Sama Koziowe leży u wejścto w knie 
je  leśne. Dno Jej sięga mniej więcej do po- 
ziwrriu 637 m., zaś okalające ją góry wzno
s y  sią od 9C0 do 1,228 m.

Ż diogą Lwów—Stryj -Skole (z boku 
Kozłowa) — Munkacz, łączą się drogi zacho- 
dpicfi przełęgcy Beskidu i płyną wielką ar- 
teryą dn Bunape-ztu. Ku Shyjowi prowadzi 
nadto dioga z górnej Cisy przez Wyszków.

Nmmh*I równolegle do głównej- arteryi 
prowadzi ijpitj ; 
siewów, Nadworną, D Jatyn , z boczną z Kg- 
łptpyl, wzułui Prutu oo Dory, Kikuliczyna, 
Tbltorowa, worochty, pi zez prztlącz JobłonL 
'  , ęćyli przełącz Tata,, ką do Jasienie, czyli 
Kuros ne ró na aohne Cisy. Wreszcie ciasne 
Przejście prowadzi z dotiny Cisy—Wyszowd 
przez' p iw ęcz  PrzysłoDiecką do Rumunii.

Watki dzisiejsze w przełęczach są prze
to  walką o drogi do Węgier, Wiednia—Wro
cławia do Niemiec i na Bałkan.

Austro-Węgry broniły tych dróg Prze- 
mydłem, Krakowem, Polska zaś tak Przemy
ślem jak Krakowem, nadto zamkami obron
nymi po ogniskach dolin karpackich, na 
drodze podkarpackiej, a nawet i w samych 
przełęczach.

- .1. •

ludowych wzmaga się coraz bardziej. Dzie
ciom szkolnym wydaje s'ę obiady częściowo 
bezpłatnie, częściowo po 1 kopiejce. Zasiłki, 
udzielone Królestwu z Poznana, przyszły o- 
gromnie w porę działaczom łóazkim, ale są 
oczywiście kroplą w morzu. Dość powiedzieć, 
że budżet miesięczny wydatków społeczno-fi- 
lantropijnych na Łódź i okolicę dochodzi do 
miliona rubli.

Największą troską komitetu jest sprawa 
dowozu żywności, który wobec wyczerpania 
bliższej i dalszej okolicy staje się cca.r trud 
niejszy. Jeżeli nie uda 
sposobów dostarczania 
ciowych Łodzi, to grozi 
dowa.

Gazety łódzkie podają następujący ko
munikat urzędowy:

„Zgodnie z rozkazem naczelnego do 
wóJcy od dzisiaj wszystkim osobom wojsko
wym jest zakazane dawać dętki podczas 
urządzanych co niedzielę kolek, ulicznych na 
rzecz cierpiącej nędzę ludności Łodzi. Jeżeli 
osoDy wojskowe chcą ofiarowywać na cele 
dobroczynne oszczędności ze swego żołdu 
to jest pożądar-, aby takie datki kierowały 
do miejscowej Komendy w Łodzi".

się wynaleźć dróg i 
produktów żywnoś- 
miastu klęska gło-

otrzyma* numer 
, z którego pny-

„Kuryer Poznański"
Gońca Częstochowskiego" 

tacza, co następuje:
Ciekawe wyniki dał jednodniowy spis 

iudności, zarządzony w Częstochowie. Czę
stochowa teraz liczy 84,561 stałych mieszkań
ców, gdy w r. z. przekraczała 94,000, na sku 
tek więc wojny ubyło 10,OOUfmieszkańców, 
nie licząc normalnego przyrostu. Zamie 
szkałych zaś osób chwdowo, na skutek woj
ny, naliczono 1 807. Szczegółowa statystyka 
daj , następujące liczby: na ogólną liczuę
mieszkańców, podaną powyżej, wyoada 
39,091 mężczyzn i 45,470 kobiet. Wediug 
wyznania ludność Częstochowy dzieli się, jak 
następuje: katolików 59,736, żydów 23,766, 
ewangelików 638, prawosławnych 404, ma 
hometan 17.

Podczas tegorocznych świąt Wielkanoc
nych znamienny był zupełny brak pątników 
przybywających zwykle tłumami na Jasną 
Górę. W lata minione tysiączne tłumy za 
pełnlały na Wielkanoc świątynię Jasnogór
ską, teraz wojna wstrzymała cały ruch pąt 
niczy. Brak tego napływu przyczynia się 
do wzmożenia nędzy, panującej w mieście.

Władze policyjne ogłosiły mieszkańcom 
Częstochowy, ża wjazd i wyjazd z miasta do 
zwolony jest tylko od godz. 6-ej rano do 6-ei 
wieczorem. Zakazano też wszelkiego rodzą 
ju sprzedaży i wyszynku wódki.

Bandytyzm szerty się w Częstochowie 
coraz bardziej. Do mieszkania piekarza Fun 
cowiczr wpadło kilku bandytów, stereryzo 
wali obecnych, zrabowali wiele biżuteryi oraz 
5Chj rubli w gotówce. Za uciekającymi wy 
biegła pogoń, lecz bandyci, strzelając, znikli 
w ciemnościach i nii zdołano ich schwytać 
Kilku bandytów, uzbrojonych w brauningi, 
wpadło do mieszkania Józefa Szynczyka, 
właściciela domu, zrabowali 31 rubli i zbie 
gli. Nie schwytano ich również, j&K tamtych

Z mm Królestwa
zajętych przez ntemcjy.

(Łódź i Częstochowa).
Redakcyę .Dziennika Poznańskiego* 

odwiedził p. Antoni Ligęza-Stamirowski z Lo 
dti. Nazwisko to—pisze „Dziennik*—nie 
jest obce czytelnikom, śledzącym z żywem 
współczjr*em niedolę ludności w nawiedzo 
riej przeż wojnę części Królestwa Polskiego. 
W szeregu jednostek, które tam w tym kra 
ju  łez 3 nędzy pośród warunków najtrudniej 
szych, rra świeżych gruzach wojny, zabrały 
się do akcyi ratowania życia ludzkiego i ja
kiego takiego ładu społecznego, p. Stami- 
rowski jedno z pierwszych zajmuje miejsc. 
Jako prezes giównego komitetu obywatel 
skiego stoi on razem z dzielnymi swymi 
współpracownikami na cz.de działalności ra
tunkowej w najw ażniejszem środowisku za 
chodrriej części Królestwa Poiskiego

InfOrmacye, udzielone przez p. Sta mi 
rowsklizgo, ograniczają się do ściśle rzeczo
wego o zedstewfenia akcvi K om itetu  obywa 
teisitfego w Łodzi. Główną instyiucyą, któ
rej komitet pośwfęca lwią część swej pracy 
i swych funduszów, są tanie kuchnie ludowe. 
Jes t to n* teraz jedyny sposób chronienia 
uboższej ludności od klęski głodowej. Kuch
ni takich funkeyonuje w Łodzi 66, z tych 13 
rytualnych, przeznaczonych jest dla nędzy 
żydowskiej. Obiadów wydaje się dziennie 
30fOG0, z tych 10,000 bezpłatnie, a 20,000 za 
opłatą 3 —5 kop. Sporządzanie obiadów od 
bywa się pod dozorem specyalnego lekarza- 
hygłenisty. Obiad naturalnie jest nader 
skromny: składa się z 0,8 litra zupy (gro
chówki, barszczu, kapuśniaku i t. d ) bez 
rńęsa  1 ćwiartki funta chleba.

Obiady te nie cieszyły s!ą z początku 
takim popytem, na jaki liczono. Tłumaczy 
się to tem, że oprócz obiadów każda rodzi
na niezamożna otrzymuje od komitetu zapo
mogę po 40 kop. tygodniowo na osobę do
rosłą, a 25 kóp. na kuźde dziecko. Dalej 
przeinaczono z lasów mie>skich każdej ro 
dżinie odpowiednią ilość drzewa na opał. 
Wielu przeto wolało zadowolić się jaką bądź 
strawą w domu, niż wyczekiwać na ooiady, 
wydawane w  kuchniach ludowych. Następ
nie jean ik  w miarę wzrostu cen na wsżelkie 
artykuły spożywcze, frekweneya w kuchniach

terbachów.f Ponieważ p. Bocheńska jest pol- 
tą, więc nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że niedawno przez nią nabyty majątek zo
stanie wyłączony ze spisu posiadłości skaza
nych na wywłaszczenie.^ Co s:ę zaś tvczy 
Djakowicr, to należą one do niemców rodo
witych, oficerów armii p.-uskiej.

Z pozostałych 1,063 dziesięcin ziemi, 
skazanej na wywłaszczenie, 624 dzies. obej 
mują dwa majatki: Gaj w powiecie pińskim 
"434 dz.), który należy do poddanej niemiec 
kiej nazwiskiem Susemil, oraz Dawidpde, 
naczej Zacisze (190 dz), własność poddanej 

austryackiej Julii E^biety, córki Wilhelma, 
Dotak.

Reszta, t. j. 439 dzies., należy do 70 
blicko właścicieii i stanowi drobne działki 
iemi od 216 sążni kwadratowych do 25 dz. 

najwyżej. W spisie tych drobnych posiadło
ści figuruje, jako właściciele, sporo różnych 
Żyłków, Gradków, Nowaków, Kozakowskich, 
Piotrowiczów i t. p. Są to właśnie owi ślą
zacy, o których niedawno pisał „Kuryer Li
tewski*. Za pieniądze zaoszczędzone zdołali 
oni nieraz nabyć sobiy jakie 2 albo 4 ązles. 
rf dziś znaleźli się na liście obcych podda
nych pochodzenia niemieckiego, skazanych 
oa wywłaszczenie. Może i tym biedakom 
uda się dowies'ć swe pochodzenie słowiań
skie i uratować d!a siebie własny zagon roli 
ojczystej?

Podział ziemi, skazanej na wywłaszcze
nie, przedstawia się według powiatów w ten 
sposób: 1) piński—13,549 dz. (w tem mają
tek Czerwiszcze p. Bocheńskiej obszaru 12,99/ 
dz. i maj. Gaj p. Susemil—434 dz.), 2) rrjó 
ytski—8,371 dz. ; (w tem rnajatetc Lauterba 

chów—8,258 dz ), 3) miński—198 dzies. (w 
tem 190 cli. maj. Dawidpoie p Dolak), 4 
nowogródzki—67 dz., 5) słucki—45 dz.. 6] 
tzeczycki—*4 4 dz., 7) ihumeński—41 dzies

W powiatach borysowskim i bobrujskim 
spis nie wykazuje żadnej posiadłości, skaza 
a ej na wyw!aszczen!Ł.

tanie przez Przybyszewskiego noweli, na tle 
wybuchu wojny, o subtelnem podłożu psy 
chologicznern. Przybyszewskiego przyjmowa
no owacyjnie.

Wieści ze Zgierza.
Osoba, której udało ąję uciec ze Zgie 

rza do Warszawy, ocowietda, ie  z 25,000 lu-

czynne, wskutek czego panuje okropna nę- 
dzB. W samem mieście zn^duję się Oczna 
ąio,fla niemiecka. Tor kolejki elektrycznej, 

ląCłącej Zgierz z- Łodzią, przedłużono dc- 
dworca kolei fabryczno łódzkiej. Cywilnej lu 
dności z koielki tej korzystać uiewołno-

Zauważyć się tu ós>je ciość dziwny 
objaw, że zamieszkali od kilkunastu lat w 
Zgierzu niemcy pośpiesznie opuszczają mia
sto, podobno na skutek udzielonej im przez 
'■ladze wojskowe rudy.

Szkoły handlowe a żydzi.
Słyszeliśmy—pisze „Dziennik Polski" — 

że sprawa nadania praw szkołom handlo
wym polskim napotyka przeszkodę tego ro 
dzaju, że w szkołach rych, a zwłaszcza w 
szkołach Zgromadzenia Kupców m. Warsza 
wy kształci się niepomiernie wysoka odset 
ka uczniów żydów. Ministeryum handlu ześ 
w porozumieniu z ministeryum oświaty i 
spraw wewnętrznych zgadza się na udziele 
nie tym szkołom praw rządowych jedynie 
pod wzrunkiem, że wtedy zostaną wprowa
dzone ograniczenia procentowe dla żydów, 
stosownje do liczby ludności żydowskiej w 
Królestwie Polskiem. wynoszące! okcło 15 
proc. W ten sposób bowiem żydzi nie będą 
korzystali z przywileju przewagi wykształcę 
nia nad ludnością n‘eżydowską.

W sprawie tej odbyło się już podobno 
parę narad oziałaczów żydowskich, którzy 
zastanawiali się, czy lepiej będzie pczosta 
wić znacznie większy procent żydów w szfco 
łach hanalowycn bez praw, czy też unormo
wany procent z prawami. Doszli zaś do 
wniosku, że należy starać się o prawa bez 
ograniczeń d!a żydów, a gdyby się to nie 
uaało—starać s ę o pozostawienie stanu da 
.enego. W tym też duchu czynione są sta 
rania śród sfer kupieckich i giełdowych, za- 
,ówno w Warszawie, jak i w Cesarstwie, 
gdz!e żydzi mają znaczne wpływy.

Dzień polski w Paryżu.
Na jutro (3 maja) zarządził arcybiskup 

Paryża, kardynał L. fl Bmette, wielką kwe
stę na rzecz Polski. Kwesta rozpocznie się 
uroczystem nabożeństwem w kościele St 
Germain l’fluxerrois, w organizacyi zaś ucze 
stniczą prócz sfer duchowieństwa, instytucye, 
stowarzyszenia i osoby prywatne, wśród któ
rych spotykamy znane nam już z działal
ności na rzecz Polski imię księżny d’CJzes.

W o s z t z s n te  u  8u \  mińskie].
Według informacyi „Kuiyera L'tewskie- 

go*, władze gubernialne mińskie przygoto
wały spis własności z:amskiej, która ma u- 
ledz wywłaszczeniu na podstawie prawa, do
tyczącego poddanych austryackicb i pru
skich Spis wykazuje obszar 22,318 dziesię
cin. Z tego lwia część, bo aż 21,255 dzies., 
Drzypada ńa dwa majątki: Czerwiszcze w po 
wiecie pińskim (12,997 dz), należące do p. 
Maryi Bocheńskiej z domu Dunin-Borkow- 
skiej i DjaKowicie w powiecie mozyrskim 
(8,258 dz ), własność Henryka i Ryszarda Lau-

NA WPISY.
N a w p i f y  d o  u - n a n i a  R e r ia k -

cy is  Emeryk Mańkowski 500 rb. —r Marya 
Klass 2 rb. — Marya Dorszewska 12 rb.
3 M 1 rb. — L. J. i M. Urbanowiczówne 
75 kop. — J. Wisznicka 1 rb. — P. Wisz
ni cka 1 rb. 50 kop. — N. N. 75 kop. — 1. 
Rowicka (z powodu nieprzyjętego honor 
przez d ra Ruszczyce) 3 rb. — Artur Russa- 
nowskf 35 td. — Piotr Kiediński 5 rb. — 
Oktawia, Józef i Wacław Porzezińscy (pam. 
brata Zygmusia) 5 rb. — Cezaryna i Oktawia 
'■torzezińskie (pam. Jana Zawalskiego) 3 rb.— 
Adam Domaradzki 5 rb. — Teodor Raków 
ski 2 rb. — Zofia i Wacław Korycińscy (pa 
mięci rodziców) 3 rb, — Antonina Witkuw 
'ka 3 rb. — Ksiądz Dobrowolski 25 rb. — 
Hen;ykostwo Góreccy 35 rb. — Zdzisław 
Mierzwiński 25 rb, — W. (pam. Milana Młot 
kiego) 5 rb. — N. N. 4 rb. 20 kop. — Jo  
masz Adamkiewicz 3 rb. — N. N. 10 rb. — 
S. O. 2 rb.

Z Królestwa.
, b;; rypwych 50 szkół 

wyzmaclył rb. 47 625 
1 styemia 1916 roku

S3 >?koły.
Na piwa 

miejskich magis 
ną utrzymanie ię 
'30,000 rb. '

ca Praw a ń/kół pryw atnych.
Posłowi Rady Państwa p. St. Glez- 

merowł zakomunikowano "  ^ninisttryum o 
światy,, iż uzyskano ostateczne zatwierdzenie 
przepisów, nadających szKcłom prywfctn/m 
w Królestwie P&ksklem prawa szkół rządo 
wych. Poza tem na skutek zabiegów poste 
Glezmera nadano takież prawa 7-klasowyrn 
szkołom żeńskim.

EC3 Clzdrowotnienie Warszawy. 
Warszawski komitet sanitarny otrzymał 

zawiadomienie, że władze, w wykonaniu ro
bót ku uzdrowotnieniu Warszawy i jej oko 
ic z kosztorysem 1 677,140 rb. uznały za 
nożebne wyasygnować 500 000 rb. Sumę te 
przekazano komitetowi.

ca  Bomby z aeroplanów .
W sobotę lotnicy niemieccy rzucili 8 

bemb w pobliżu slacyi kolejowej w Brwino 
-.vie. Wszystkie te bomby wybuchły w polu 
i żadnych szkód nie zrządziły. Następnie o 
«oło południa ukazał się aeroplan nad Utra
tą i rzucił sześć bomb na wilie i domy pry 
watne. Niektóre z tych demów zostały uszko 
dzone, zliudzi jednak nikt raniony nie był 

ca Zm iana nazwy.
Majątek p. Budnego „Niemce* w pow. 

lubartowskim, oraz wieś, kolonię, paraf ę i 
urząd gminny tejże nazwy zostały i  rozpo 
rządzenia władz przemianowane na „Le- 
unow“. Z ttgo  powodu „Głos Lubelski* 
-wraca uwagę, iż w danym razie nie było 
właściwie żadnej racyi do zmiany nazwy, 
która jest dawną i ma brzmienie czysto pol
skie. Postępując analogicznie, trzebaby żą
dać od rodziny szlacheckiej „Pruskich* zmia
ny nazwiska...

H*r wcchcdnlBł Aronete

Straciwszy Szawle, a wraz z niemi i do
minującą pozycyę nad częścią zajętei ko
el lipawo-romcńskiej, tudzież nad drogą 

Tauiogów do Mitawy, niemcy rozpoczęli 
zażartą kontrofeozywę w ce!u odzyskania tej 
miejscowości, tak ważnej pod względem tak 
tycznym dla ich obecnej akcyi zaczepnej w 
imudzko kuriandzkiej sekcyi polsko pruskie
go frontu Ostatni komunikat sztabu Na
czelnego Wodza donosi właśnie o odparciu 
szeregu ataków frontalnych przeciw Sz&wlom 

o rozbiciu kotemny niemieckiej, która, za- 
pomocą manewru oskrzydlającego, n syen  
do ustąpienia z Szawli zmusić chciała. M mo 
niepowodzenia, jaKie p'erwsze ich próby 
spotkało, usiłują ntemcy w dalszym ciągu 
stracone Stawie odebrać i bitwa w tym re
jonie ttwa w dalszym ciągu z niesłabnącą 
zaciętością.

Jednocześnie z akcyą pod Szawlami 
prowadzą rocyanie eneigiczną i systematycz
ną ofenzywą na lewym fianku swej dyzlo 
kacyi w tej sekcyi frontu. Ostatni komuni
kat notuje np. zdobycie zapomocą ataku 
pozycyi niemieckich pod Ejragoią na lewym 
brzegu Dubis.sy, o 25 kilometrów na południo- 
wschód od Rosień i 20 kilometrów na pół
noc od ujścia Dubiśsy do Niemna położoną.

We wszystkicn innyćh sekcyach polsko- 
pruskiego frontu, a także we wszystkich sf k- 
cyach ceatralnego frontu żadnych nmaczniej- 
szych zmian ani epizodów bojowych ostatni 
komunikat nie notuje.

Na froncie zachodnio galicyjskim wielka 
bitwa trwa w dalszym ciągu. Komunikat no
tuje pewne osłabienie dotychczasowego n a 
pięcia bojowego. Brak szczegółów nie po
zwala bodaj w przybliżeniu bojowej linii na 
tym froncie zakreślić, ani też w cnarakterze 
notowanego osłabienia się oryentować: czy 
jest ono symptomatem załamania się akcyi 

ustalenia nowej konfiguracyi strateyicznej, 
czy też zjawiskiem przyradkowem, poprze- 
dzającem, a może maslfującem nowe ruchy 
w tym samym kierunku co i poprzednio 
prowndzone. To pewne jednak, że w.eiki 
manewr zaczepny przez iewe skrzydło ogói- 
lej dyzlokacyi rosyjskiej nad Dniestrem roz
poczęty, bez wpływu na przebieg generalnej 
bitwy zachodnio galicyjskiej pozostać nie mo
że i że powodzenie rosyan na froncie Ober 
tyn — Czerniowce już teraz w znacznej mierze 
na akcyi zachodrtio-galicyjskiej odbić się 
musiało.

W istocie, nie zadawalając się frontal- 
neni stawieniem czoła nacierającym od stro
ny krakowskiego frontu korpusom niemiec
kim, a może pragnąc tę swą akcyę obronną 
uzupełnić, rozpoczęli rosyanie na są tm  le
wem skrzydle szeroki manewr zaczepny, dą- 
łąę db odrzucenia oyziokacyi austryackiej 

mad Dnjęstrem poza Prut dp Węgier i w głąb 
tiukowitiy. Td, jak dó.iośi komunikat, roz
winęła się mtertsywna ofonzywa rosyjska w 
centrum dyzloUcyi bojowe] i aąsjtryjcy zpro 
szeńi zostali du cofnięcia sfę z nad Dniestru 
do Obeityna i Horodenki (na szosie z Czort- 
ko w a do Kołomyi), a więc o 9 —12 kilomet 
rów wstecz. Kontrrnanewr lewego skrzydła 
austryakpw, w celu ułatwienia odwrotu ich 
centrum w kierunku Choćmierza na drodze 
z Koropca do Octyni wykonany, został na 
wstępie sparaliżowany i centrum austryackie 
zmuszone zostało do uctażiiwe] walki oawio- 
towej na linii Oberlyn— Horodenka. W ostat
niej chwili notuje komunikat porażkę prawe
go fianku oddziałów austryackich na tej linii 
walczących i dalsry ich — tyrr> razem zupeł 
nie bezładny odwrót ku linii Prutu.

Jak widzimy, sytuacya strategiczna na 
wschodnim fj&r- •« staje się coraz bardziej 
skomplikowana. Na manewr giowny niem
ców między Wisłą a Kurpatami w połącteniu

fortyflkacyi w rejonie Maitosem: tortom Dap- 
pirmen Burunu (na mapie cJonka Angiel
skiego Towarzystwa geograficznego Alek
sandra Scotta Derma-Burun), Czam-Kal issi, 
„DD* „EE" i Bogh&si Kalessł jest już rozpo
częta. W.emy już że same przez się fony- 
flkacye dardanalskie nie są zbyt trudne do 
zdobycia od strony lądu. Największe nie
bezpieczeństwo przedstawiałyby foriyfikacye 
polowe i maskowane baterye już podczas 
wojny przez turkbw na półwyspie ustawione. 
Ponieważ jednak sprzymierzeńcy opanowali 
dominujące nad półwyspem tericuchy gór
skie, przeto niebezpieczeństwo zmniejsza się 
dla nich do minimum.

bardzo ważna jest informacya prywat
ną o wpłynięciu fioty sprzymierzonej do za
toki Sari-Siglar i bombardowaniu stamtąd 
fortów Czanuk-Kale i Nogary. Sari Siglar 
leży na północnej stronie przylądku Kefez. 
O ile więc informacya powyższa jest ścisła, 
mielibyśmy dowód, że cała przestizeń wod
na cieśniny ąż poza Kerez jest już od min 
tureckihh wolna.

W ostatniej chwili otrzymujemy depe
szę z Londynu, iż według urzędowych infor
macyi podczas bombardowania fortyfikacji 
daidaneiskicb wpadł na minę i zatonął pan
cernik angielski „Golialh*.

Pancernik liniowy „Goliath* był stat
kiem siostrzanym zatopionego 5 go marca 
b. r. pancernika „Ocean*. Żtudowany w r. 
lo98 miał 13,150 tonn pojemności, szybkość 
19 mil morskich na godzinę, uzbrojenie skła
dające się z 4 dział 30,5 centymetrowych, 12 
dział 15 centymetrowych, 12 dział 7,6 centy
metrowych i fa dział 4 7 centy mitrowych oraz 
z 4 rur dla wyrzucania torpeo 45 kalibro
wych. Załoga jego składała się z 700 ma- 
rynaizy, z których 500 znalazło śmierć w 
falach.

Strata „Goliath a", jako jednoty bojo
wej nie przedstawią sama przez się wielkiej 
klęski. Był to jeden ze starych pancerników, 
który tylko db tak specyainego zadania jak 
oftnzywa przeciw fortyfikucypm lądowym w 
roli oan ryi pływającej rrógr być użyty.

Najdotkliwszą stratą w danym wypadku 
jest zgon walecznych 50G m«rynarzy bry- 
tańskich.

Po zatonięciu „Goliath* we fiocie an
gielskiej pozostają jeszcze cztery stare pan- 
cerniKi tego samego typu, zbudow&n* w la- 
tacn 1897—1899: „Yengepnce^, „Glory",

Albion" i „Canopus".

Z Galicyi.
a  Teatr rosyjski.
Miejski teatr z Kijowa, pozostający pod 

dyrekcyą p. Bągrowa, wkrótce przyjedzie na 
występy do Lwowa. Przedstawienia odby
wać się bedą w sali „Culosseurn* przy ulicy 
Słonecznej

C3 Nauczycielstwo.
Już trzeci kwartał bawi we Lwowie wie

le rodzin nauczycielstwa prowincyor.alnego, 
których położenie jest dziś więcej mż opła 
kane. Szczególnie przybyłe, do Lwowa na u 
czycielki zamężne, Których mężowie prze by 
wają na polu walki, pędzą wraz z dziećmi 
żywot niezmiernie smutny. Co gorsza prośby 
ich o uzyskanie jakiegokolwiek zajęcia riaj 
częściej pozostają bez skutku.

25-iecie Przybyszewskiego.
Do Lwowa doszła wiadomość, że teair 

polski w Wiedniu urządził dnia 7 kwietnia 
uroczysta przedstawienie ku uczczeniu 25- 
letniej działalności literackiej Stanisława Przy
byszewskiego. Odegrano dramat „Dla szczę
ścia*. W roli Mlickiego wystąpił gościnnie 
Karol Adwentowicz, rcilę zaś bohaterki ode
grała p. Trapszo. Ponadto występował Frącz- 
kowskl (w roli Zdziarskiego) i Łuszczkiewi- 
czówna. Przedstawienie poprzedziło odczy

dywersją żmudzko-kurlandiki?. odpowiedzieli 
rosyanie manewrem naddniesirzańskim. Li
nia bojowego frontu zwiększa się coraz bar 
dziej, a zwiększyć się może jeszcze więcej, 
albowiem wznowienie akcyi w innych spo 
kojnych dr.iś sekcyach frontu najzupełniej 
nie jest wyłączone.

Na róchodnlm  t e a d Ł
Wielka bitwa w sekcyi Lens Arras zbli

ża się ku końcowi. Ostatateczne i zupełne 
zwycięstwo s-przynrerreńców w tej tak waż
nej części Zficnodnlego frontu już dz'ś jest 
niewątpliwe. Wszystkie główne punkty tek 
tyczne pozycyi niemieckiej, o więc Soucher, 
Ńotie Danrie de Lorette, Carency, G venchy 
i Neuvillę, Saint-Vaast v/paały już w ręce 
sprzymierzeńców i kompletne wyparcie niemi 
:ów z tego rejonu równoznaczne z otwar
ciem drogi do Douai i Vaienciennes i z prze
łamaniem ogólnej dyzlokacyi niemieckiej ~r 
jest tylko kwestyą czasu. Gdyby nawet niem 
cy, korzystając ze swej wielkiej umiejętności 
przerzucania w najkrótszym czasie znacznych 
mas wojska, liczebną przawage sobie w tej 
sekcyi frontu stworzyć zdołali — sytuacya 
tych wojsk ze wzgtedu ria posiadanie tak
tycznych kluczy pozycyi przez sprzymierzeń
ców—byłaby nie tyko uciążliwa ale i nie
bezpieczna. Nie mówimy już o tem, że kon 
ctntracyn większych sił na nowej linii frontu 
między Lens i Arras musiałaby pociągnąć 
za sobą osłabienie dyzlokacyi niemieckiej w 
innych sekcyach, wobec pierwszorzędnej uk- 
cyi bowiem toczącej się na froncie polskim 
wszelkie kombioacyc koncentracyjne mogą 
dokonywać niemcy tylko zapomccą korpu
sów na jednym zachodnim froncie się znaj
dujących, baz osłabiania swych linii nad 
Niemnem, Wisłą i Dnies.rem.

W ojna turecka.

Ze sprawozdania odczytanego w Izbie 
Lordów przez sekretarza stanu dla spraw In- 
dyi Wschodnich rnargiabiego Roberta Crewt, 
jakoteż z doniesień prywatnych wnioskować 
możemy, ie  operacya dardandska pod umie
jętnym kierownictwem generała Hamiltona 
zbliża się ku zwycięskiemu końcowi. Woj.ia 
forteczna bezpośrednio przeciw ostatniej wiel
kiej grupie fortyflkacyi europejskiego brzegu 
cieśniny Kilid Bahrowi i pomniejszym grupom

Kronika zagraniczna.
o  Wiaoki ofensywy sprzymierzeńców.
Dziennikarz włoski Giuseppe bevione 

zwiedził ostutuio całą linię zachodniego fron
tu i, opisując wrażenia swe w turyńskiej 
„StampaJ , robi następujące zajmujące uwagi: 

„Jasna jesl rzecz, ie  wszystkie armie 
angielsko-francuskie przygotowwują się do 
wte'kiego ruchu naprzód. Lecz czy taka ge
neralna ofęnzywa jest możliwą? Czy też spe- 
cy&lne warunKi wojny pozycyjnej w oitopsch 
skazują na niepowodzenie wszelkie próby 
szerokiej akcyi zaćzepnej?

„Zpadałem tą kwestyę gruntowni* i 
przyszedłem oo wniosku, ze generalną ofen- 
zywa jest możliwa, u rte spzzynijerztńcy bę
dą rozporządzali wystercrefący.Tj zapasem a- 
municyi t ręlfejrtfy.

„Francuzi posiadają dokładne mapy 
dyzlokacyi nieprzyjacielskie], ułożone hB pod- 
.stawie wskazówek, Jostąrrzonych. przez reko
nesanse" powietrzne. W isto ce  Zasługi lotrd- 
jków w poecnej wo|nie« są zadziwiające. Nie 
tyłko kierują pół dgnięni artyleryt z ztjptłną 
precyzyą, BIB ponadto fobią ogromnie db- 
kładne zdjęcia fotograficzne okopów niemiec
kich. Widziałem pąrę fotOyrafif tego rodzą- 
ju, dokładność Ich Wprawiła mię w podziw 
prawdziwy.

„Naturalnie, że i niemcy prawdopodo
bnie posiadają analogiczne infornacye o 
dyzlokacyi francuskiej Lecz ponieważ przy
szłą generalną ofenzywę rozpoczną niewąt
pliwie sprzymierzeńcy, przeto jasną jest rze
czą, że im w pierwszym rzędzie posłuży do
kładna znajomość okopów przeciwnika; będą 
oni wiedzieli wszystkie jego słabe punkty i 
w stosunku do tego skierują swe główne 
ruchy zaczepne. Co się t/czy niemców—)r-L 
infcmnacyo nie mogą odegrać taki«j roli, 
ponieważ taktyka niemiecka będzie ściśle o- 
bronną, a więc bierną.

„Jeżeli sprzymierzeńcy będą posiadali 
rezerwy wystarczające dla rozwinięcia swego 
pieiwszeyo ruchu generalnego z taką szyb
kością, by po przełamaniu pierwszej linii o- 
bronnfj niemców nie dać czasu na skonso
lidowanie się na drugiej takiej linii, leżącej, 
jak ustaliły rekonesanse powietrzne, o 50 ki
lometrów poza limą pierwszą, kampania na 
zachodnim froncie będzie rozstrzygnięta*.

d  Przerw anie kom unikacyi między 
Anglią a  Holandyą.

Przed paru dniami notowaliśmy w tem 
miejscu zarządzenie admiralicyi angielskiej o 
przerwaniu komunikacyi morskiej między 
Anglią a Holanayą. Obccn.e paryski „Jour
nal* podaje za „Frankfurter Zeirung" nastę
pujące wyjaśnienie tego zarządzenia:

„Dowiadujemy się z dobrzą poinformo
wanego źródła — pisze gazeta frankfurcka— 
że Anglia przerwała komunikaryę z Holan- 
dyą cila dwóęh powodów: najpierw przewozi 
ona w chwili obecnej na kontynent wieikłe 
masy nowych wojsk, 'następnie zaś przygo
towuje pierwszorzędnej wagi akcyę na morzu 
Północnem".

Pod tytułem „Sposoby propagandy za
twardziałych księży unickich*, wychodzący w 
Piotrogrodzle „Kołokcł* zamieścił następują
cy artykuł, powtórzony następnie przez lwow
ską „Prikarpacką Ruś*.

„Niektórzy z tych księży unickich w Ga
licyi, którzy uciekli razem z austryakami po 
przejściu granicy przez wojska rosyjskie, po 
tem najspokojniej powróciwszy do swych 
dawnych parafii, pozostają po dawnemu 
zaciekłymi agentami austryaków i papizmu. 
Naprzykład ksiądz unicki ze w. Beremowce, 
pow. Zborowskiego, Bazyli Matwejko, z całą 
rodziną na początku sierpnia wyiech„ł razem 
z austryakami i powrócił w listopadzie, gdy 
zgodnie z prośbą parafian we wsi tej był 
już duchow ny prawosławny, który i nabożeń
stwo odprawiał i miał klucze od cerkwi.

„Pewnego lazu duchowny prawosławny,
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pr2/ST,fdlsry do cerkwi w celu odprawienia 
nabożeństwa wieczornego, zastał tam ks. 
Matwejka, który zastąp ł rru  wejście: leżał 
nc progu i stanowczo odmówił wpuszczenia 
duchownego prawosławnego.

Żadne prośby i perswazye nie pomogły. 
Matwejko oświadczył wobec zaoranego ludu, 
że nie wpuści do cerkwi duchownego pra 
wosławnego Gdy duchowny prawosławny 
wobec tego zaznaczył, ii przybył tu nie jako 
samozwaniec, lecz mianowany został przez 
władze rosyjskie na prośbą parafian i że 
według prawa katolickiego, ksiądz, który o- 
puśrił owczarnię swą w trudnej chwili, traci 
prawo do parafii, Matwejko oświadczył, że 
„żaanych władz rosyjskich nia uznaje, tylko 
władzą metropolity Szeptyckiego- . W ten 
sposób Matwejko kilka razy przeszkadzał 
odprawieniu nabożeństwa prawosławnego, az 
wyprowadzeni z cierpliwości parafianie usu
nął! go z obejścia cerkiewnego. Jednak 
upór jego na tern się nie skończył. Ma 
twejko z żoną chodzić zaczęli po wsi. W każ
dej chacie starali się oni wywrzeć wpływ na 
kobiety. Nazywali prawosławie mamoną, a 
prawosławnych niedowiarkam., nie wierzący 
mi w Matkę Boską, w męczenników świę
tych, w zmartwychpowstanie i t. p. puścili w 
obieg klątwę w imieniu papieża i nawet od 
puszczenie grzechów na szereg lat z góry 
tym prawosławnym, którzy przestaną chodzić 
do cerkwi na naDoiehstwo prawosławne. 
Podobna prop^gęnda Matwejica wpłyręła na 
niektórych. Kiika rodzin przestało chodzić 
tlo cerkwi i rozbiegło się po sąsiednich pa- 
rafiacn unlcKich, gdzie Matwejko odprawiał 
nabpżeństwo Z nastaniem więlkiego postu, 
gdy lęzpoczęła się spowiedź, agitacya wśróu 
prawosławnych wzmogła się. Tym razem 
użyto radykalnego środka — zastraszenia, że 
rozbita armia rosyjska opuszcza Galicyę, żc 
wojska, austryackie ścigają 1 tępią rosyan, ze 
lada dzień wszyscy resyame będą wypędzę 
ni do Rosyi, a gdy powrócą wojska austry- 
ackie—wywieszają wszystkich prawosławnych, 
nawet tych, którzy tylko chodzili do cerkwi 
ne nabożeństwa prawosławne.

Strach przed rzekomym powrotem au 
stryakćw podziałał na prawosławnych. Nie
które rodziny, regularnie dotąd uczęszczające 
do cerkwi, poszły do spowiedzi do sąsiedniej 
parafii unickiej we w. Kudobinice.

„Propaganda taka usilnie prowadzona 
jest nie tyiko w fieremowcach — oświadcza 
„Kołokoł*—lecz i w Innych parafiach pra
wosławnych pow. Zborowskiego, skąd ludzie 
prawcsławni, zastraszeni powrotem wojsK 
austryackich Idą do spowiedzi dc Księży u- 
nickich".

59SH
— W ministeryum "skarbu w chwili o 

becnej powstał projekt opodatkowania całe 
go rosyjskiego przemysłu włóknistego. Do
chody snarbu wynosić mają z tego opo
datkowania 17 milionów rubli. Posłanowio- 
no utworzyć specyalne biuio d'a wszech 
stronnego zbadania przemysłu .** włóknistego.

B aton ie  lojsinoScf n iem ieckiej.
„Rus. Słowo* w numerze onegaajsiyrr. 

donosi: Ministeryum spraw wewnętrznych, 
rozpocząwsiy zbieranie mateiyałów dla opra
cowania projektu prawa o wprowadzeniu 
zierr.stwa w guberniach nadbałtyckich, zadało 
sobie pytanie, co począć z nieincami, którzy 
odegrywają w Kraju dominującą rolę gospo 
darczą? Dopuścić baronów do uaziału w 
ziemstwie bez wszelkich ograniczeń, oznacza
łoby postąpić wbrew określonemu stosunko 
wi znacznej części społeczeństwa rosyjskiego 
do wszystkiego, co niemieckie w ogóle i do 
ntemców nadbałtyckich w szczególności. Po- 
zD*wiń 'przyszłe; zterustwo tezwarupkówo kul
turalnego żywiołu niemieckiego oznaczałoby 
z drugiej strony powtórzyć niefortunną pró 
bę (w gub. stawrąpolsklęj^ utworzenia ziem- 
stwa wyłącznie włościańskiego, co znowu nie 
jest pożądane.

Przed zajęciem określonego stanowiska 
w kwesty? repr-szentacyl niemieckiej w przy
szłam zhunsiwłe, minirfabrsłwo zprzadziło po 
ważne zbadanie wszystkich podawanych 
przez prasę faktów Pięlpjalroóci niemieckiej.

Badanie trw.a jeszcze. Sprawdzane są 
najszerzej liczne fakty, podawane codziennie 
pr.-ęz prasę łotewską i rosyjską o postępo
waniu nlemców w chwili ooecrej, gdy «oj 
ske niemieckie wtargnęły do kraju Nadbał
tyckiego1'. Tyle „Rus. Słowo*.

■■BMpRflppBlHMpflMnNMHfil

I n f o r m a c y e .
— Redaktor litwackłego tygodnika ,No- 

wyj Woschod* skazany rostał na 900 rb 
grzywien, względnie na 6 miesięcy więzienia 
za zorganizowanie bez pozwolenia cenzury 
ankiety w sprawie udziału żydów w wojnie 
obecnej.

Według ostatnich wiadomości z Piotro- 
grodu „Now/j Woschod* został przez wła
dze wojskowe zawieszony.

— Kuratorowie okręgów nuukowych- 
warszawskiego, kijowskiego i ode&kiego u 
znają za konieczne albo zamknąć szkoły 
niemieckie dla kolonistów, aloo wprowadzić 
w szkołach tych nauczanie w języku rosyj 
skim. Według mformacył gazety „Riecz*, 
ministeryum oświaty sprawę tę pizekaze ao 
rozstrzygnięcia radzia ministrów.

— Według doniesień gaz. piotrogrodzkich 
gubernator kurski Katenin został mlanowa 
ny naczelnikiem głównego zarządu do spraw 
prasowych.

— W guberniach kowieńskiej i kuriand- 
kiej wprowadzone będzie rr.orŁtoryum w* 
kslowe na cztery miesiące.

— Ministeryum spraw wewnętrznych— 
pisze „Russk. Słowo,* zajęte jest w chwili 
obecnej opracowaniem projektu skasowania 
osobistych przywilejów baronów prowincył 
Naobałtyckiej. Sprowa odnowienia archai
cznego ustawodawstwa w prowincyi Madbai 
tycklej niejednokrotnie rozważana bjła w 
m in js^yum , lecz każdorazowo uczono się z 
tęm, że pozbawienie przywilejów nie może 
nastąpić bez wynagrodzenia, gdyż skasowa 
nie ich pociąga znaczne straty rnateryalne. 
W chwili obecnej sprawa ta znowu wpłynęła 
na porządek dzienny. Według projektu ska
sowaniu ulegnie: 1) wyłączna prawo polo
wania, 2) piowu łowienia ryD i 3) prawo 
propinacyi. Prócz tego skasowany ma być 
cały szereg innych mniejszych pizywilejów, 
będący zabytkami zwyczajów średniowie
cznych.

— Minister spraw zagranicznych Sazo 
now wszczął w Radzie ministrów starania o 
konieczności dia Rosyi, nie oczekując Koń 
ca wojny, przystąpienia do rbier-m a wiado 
mości o stratach, j^kie ponieśli poddani ro
syjscy, aby przed ukończeniem wojny zażą
dać wyuay oditn ia tycn strat przez rządy 
N .tm itc, Austro-Węgier i Turcyl.

(Kores- włos. „Dżier. Kij.“).

H um ań, 29 kwietnia.
W styczniu r. b. w Humaniu odbył się 

zjazd techników cukrowniczych, który, uzna
jąc celowość takich zjazdów, polecił zarządo
wi działu tcchmczno-przemysłcwegc przy hu- 
mańsko-lipowieckiem T-wie rolniczem zorga
nizować następne zebranie w czerwcu Iud 
iipcu r. b.

W myśl tej uchwały zarząd projektuje 
urządzić takowy zjazd w dniach 26—26 czer
wca st. st. w Humaniu.

Zgłoszono lub staramy się o referaty 
następujące: 1) W. Wyszyński — Zastosowa
nie wodnego przenośnego transporteru. 2) 
E. Piekarski — Kontrola techniczna w cukro
wnictwie, 3) E. Grzybowski — Gospodarstwo 
parowe w cukrowni Ryżawieckiej. 4) J  Sztatk 
—Określenie cukru w burakach. 5) G. Gra- 
bowski — Piece wapienne w cukrownictwie. 
6) J  Lnbczenko — Współczesne metody se- 
lekcyi buraków. 7) J. Lubczenko — Gospo
darstwo parowe cukrowni. 8) J. Widawski— 
Urodzajność buraków. 9) K. Witkowski — O 
dzieleniu odcieków pierwszego produktu. 
10) S Wolski — Różne sposoby suszenia żo- 
mu. 11) K. Ziembicki —O zmniejszeniu wa
pna na saturacyi.

Pragnących wziąć udział w zebraniu i 
referentów uprasza się o zgłoszenie do biu
ra humańsko-lipowieckiego T wa rolniczego 
do dnia 1-go czerwca st. st.

h . Jabłonowski.

ZieionKÓw—Majdonieckle, 30 kwietnia.
Słyszymy, widzimy i czytamy prawie w 

każdym numerze „Dziennika Kijowskiego* o 
działalności caiego społeczeństwa w celu nie 
sienią pomocy najbardziej jej potrzebującym 
ofiarom wojny. Z przyjemnością też komu
nikuję, że i u nas czymą wszyscy, co mogą 
iby się zrównać z innymi w tym względzie 
Wszyscy płacą podatki i procent od gaż mie 
■ńęcznycn — przeważnie do humańskiego od
działu „Pomocy ofiarom wojny", z którego 
leż w każdym domu są skarbonki, polecone 
pamięci członkom icidziny — i nie naprozno, 
gdyż w niektórych jesr sporo ofiarnych rubli.

D. 14 grudnia r. z. mieliśmy przedsta 
wienie amatorskie, które dało czystego zysku 
238 rb. 13 kop. D. 1-go lutego — drugie 
przedstawienie amatorskie, która dało czy
stego zysku 251 rb. Następnie ioteiya, zor
ganizowana i urządzona w kwietniu r, b, 
przez oanie i panów z Wisznoprla, Zielon- 
towa i Majdaniftckiąj cukrowni, dała 425 rb. 
15 kop. Pieniądze tę bezpośrednio i za po
średnictwem „Dziennika" rozesłane zostały 
we właściwym czasie komitetom i instytu- 
cyorn pomocy ofiarom wojny.

Belinu.

11 Od p. S. Syroczyńskiej . 1,550 rb.
2''- Od p. Leona Podhorr,kie

go skł. czl. . . . . .  5 rb.
3) Za pośredn. „Dzień. Kij."

od różnych osób . . .___  47 rb.
Ogółem . 1,602 rb.

Wydano w kwietniu r. b. na rozmaite 
instalaryt szpitalne, roboty ziemne oraz pun- 
sye Funktyonaryuszom 1,437 rb. 79 kop.

Prezeska zarządu: S. Syroczijńska.
Skarbnik: M. Pietkiewicz,

Kalendarzyk.
ózii 2 (15) Zygmunt; Kr. M. i Anataz. B. 
Jiltrc 3 (16) Znalezienie Krzyża św.

Wschód ..tańca « gtdz. f m. 14 
Złuhóc- słoAca « gndz. 7 m. 38 
Długość dnia ęodi. 15 m. 24

KRLENDRRZYK HISTORYCZhY.
D . 15, n.<r]a n . s t .

Roku 1815. Patent pruski względem 
raboru Poznania, Gdańska i Torunia.

K ron ik a  p ro u lin c y o n a ln a .
(Z pism i od kopespondentóui). 

N o m in a cy e .
— Marszałek szlachty powiatu owruc- 

kiego p. Eristow mianowany został preze
sem owrudtiego zarządu ziemskiego; prezes
wołyńskiego zarządu ziemskiego p. Lelów 
sjtt] mląrtowąny został deputatem szląchly 
pow. starokw.nstyriowśkiego, ooąj z poiosta- 
iwieniem na dotychczarowych'stanowiskach.

Grzędmk do specyalnych zleceń przy 
sgłównoiarządzojącyni wydział*m rolnictwa i 
urządzeń rolnych p. Szc*erbJcz‘ w mianowa
ny zesrał jampołskim powiatowym marszał
kiem szlachty.
Roine*

— 7ytomierski sąd okręgcwy rozwa- 
:ywszy z udziałem sędziów przysięgłych spra
wę oskarżonego o lichwiarstwo Moszka. Port- 
noja, skozai go na 2 mies'ące więzienia i 
ograniczenie praw.

— W tych dniach we wsi Boruszkou- 
ce, powiatu zwiahełskiego pożar zniszczył 34 
zrgrody włość,apskie i zabudowania dwor 
*tfe należące do p. Józefa Pułaskiego, 
Ponieważ włościanie byii podówczas na ro
botach w polu, nie matowano nic z dobyt
ku. Pozostało, tylko bydło i konie, znajdują
ce się na pastwiskach.

ton pcmaóił duąnnio! pmtukłej, fctór-ft 
ctiiłdfpiała Mskuttk wrejayi

K*a Wao"
Pp.: B. K. P. Z. B. C. C. (złożone na ręce 

drużek i. L. M. B, D. S. i H. P. zam iast bukietów dla 
nich 29[1V) 51 rb, (na wpisy) — fllcksandei Rostocki 
(zam. bukietu do wagon. p. D. ze Zdanowskich Kon
drackiej) 3 rb (na wpisy) — Aleksandiostwo jiżyccy 
(zam. życz. ślubn. p. Jadwidze Zarem biance (na wpi
sy) 5 rb. — Adam Domaradzki (n i wpisy) 10 rb. — 
Zofia i Wacław Korycińscy (of wojny) (pam. rodzi
ców) 3 rb.

9  liriiii «• OiH p»i»Ky»ai M{płjr«ią,tn g*#- 
tśak ą  72 r%, 00 k o p .

JtoKOma: .  pw.»i 'r KsSsah,*■ got«,wVa| — 
IS.I0I r ‘ . 90 kojt. II pr* mn+a*
wyml^ 09,000 -  tl|iśLaii «"Kr»

Di i  U śnaai ■ aCfe-Mltttt-M

Marya Klass procent od pensyi (za Kwiecień; 
2 rb. 75 kop. — 1 dalićj Czerwnńska 10 rb. — Mar«a 
Hulanicka (na Galie.) (za maj) 10 rb. — Henryk Lu 
wandowski fpainięci zm arłej żony i. p. Janiny z J ą  
łowickich) (ala zubożałej ludności chrześcijańskiej) 
2,000 rb. — Kązimierzostwo Bohdanowiczowie (zam- 
wień. na giób ś. p. Zygmunta Mniszka (na dzieci 
z Królestz/a) 10 rb.

Uff ("n ii* w»i,* nipwj*as,t, 
ttlnwitą 2,032 rti. 71 k. ii.

», KApiwetSttimt f-c ‘A * ! ’ !) 38,520
pub. 34

z T-tM w . t e  szpitala
im. St SuroczyńskiEW w Kllouie.

Od d 1-go kwietnia do d. 1-go maja 
r. b. wpłynęły do kasy T-wa następujące o 
fiary i składki członkowskie:

Życie polskie.
— O tw a id e  przystani P. T. G. Jutro 

niedzMe) oabędzie sie otwarcie przystani
'Łjsłfiegj® T-wa Gimnas-ycznego i rozpocznie 
;ię sezon'; fsportowy roku^bieżącego. Nie
zwłocznie po otwarciu przystani urządzony 
zostanie korowód, w którym przyjmie ujział 
,ały tabor T-wa oraz łodzie, stanowiące w|ą- 
mość członków, zaczem goście T-wa wraz, ? 
członkami ząsiadą do skromnego wspómęgo 
śniadania.

Począick korowodu o g. T2** śniada- 
iia—o g. 1* »j.

Drunowie 1 druhime, życzący przyjąć u- 
Jział w korowodzie, czy to jako sternicy, czy 
ako wioślarze, proszeni są o przybycie na 
jrzystin dia omówienia Jej sprawy dzłś o 
1. 8 ej wiecz. p u n k t u a l n i e ,  zaś w nie
dzielę nie później, niż o g. 9-ąj z t^na.

— Sprawozdanie, miesięczne z dzia 
łalności szpitala dia rannych, utrzym ko
sztem spór. polek W d. 1 kwietnia w szpi
talu znajdowało się 72 rannych, v ciągu mie
siąca przybyło—5 i , razem—123 Z rich ewą 
cuowano—54 Na d. 1 maja w szpitalu po 
.ostało rannych 63. Dni szpitalnych w ciągu 
niesiąca było 1,984.

Opatrunków miejscowych dokonano 679 
iinbulatoryjnych—-17.

Operacyi ped chloroformem dokonano 
19, przy znieczulaniu miejscowem—4, razem 
—23 Badań laboratoryjnych przeprowadzo 
10 3. Gabinet roentgenograficzny pod kie
rownictwem prof. Biołubrzcskfego dokonał 
rdjęć 31. Opatrunków gipsowych dokona 
to 10.

dokoła wojny.
— Zolegow ie z Galtcyi. Na skutek 

::&i*iadomieniu gubernatora o spodziewanem 
Grzybyciu do Kijowa zh„vzney par tył zbiegów, 
: Gal cyi, cerz^d rnielsł1 oolacii pwygoi<wać

, ila nich sal - j a  góru^iu piętrze dorgu koo i 
traktowego. ZbięgóW z pośród. łnteligencyi 
zamierzono umleśdć w jeunym z gmachów, 
-jimnazyainych. Niezbędne sumy na utrzy- 
nanłe zbiegów częściowo udzielone będą 
przez gubernatora, częściowo ząś asygnuje- 
e ri da miejjka.

— Jąńcy . Wczoraj przywiezloiio do 
Kijowa trzy óertye jeńców austryackich w 
liczbie 1,480,, 126 i 62 szeregowców. Oprócz 
tego pmywi ezior.o rannych 12 oficerów i 32C 
szeregowców austryackich. Wszyscy dostali 
J ę  do niewoli podczas ostatnkh bitew w 
Galicyi

Wiadomoici miejskie.
— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 

zatwierdził pomiędzy innemi nastąpuiące u?
hwały kijowskiej rady miejskiej z dn. 14 i 

16 go kwiet nia: o wyasygnowanie 65,00C rb 
nc budowę pawiloąów chirurgicznego i dla 
położnic pizy szpitalu Aleksandrowskim, o 
iLniżemu 18 do 15 cdsetków, pobieranych 
ad rzetzy zastawianych w lornbaidzie mie): 
;kim, o powiększeniu o 5 kop. za kurs 
taksy, dla dorozkerzy; o utworzeniu komisy! 
dla opracowania środków, sprzyjających roz
wojowi prząjmysłu fabrycznego w mieście; o 
vyasygncw niu 15,000 rb. na wybrukowanie 
drogi, prowadzącej ,do projektowanej stacyi 
towarowej w pobliżu szosy} żytomierskiej.

— U w ęgiel dla stacyi elektrycznej. 
Jak jużjjdonosiliśmy, minister komumkacyi 
zaproponował -wielu przedsiębiorstwom, w 
,iej liczb ę i kijowskiej stącyi elektrycznej, 
ajży paliwu węglowe zastąpiły drzewem. Po 
otrzymaniu takiego zawiadomienia, zarząd 
miejski zwrócił się do kijowskiego T wa nad
zoru nad kotłami parowymi z prośbą o opra
cowanie piojektu zamiany rodzaju paliwa 
w kotłach kijowskiej stacyi elektrycznej Jed
nakże po zbadaniu sprawy okazało się iż 
projekt ten technicznie nieda„slę urzeczy? 
wistnić.

Wobec tego zastępca,'prezydenta mia 
sta zakomunikował wczoraj opinię T-wa nad 
zoru nad kotłami parowymi naczelnikowi 
sztabu kij. okręgu wojennego, ^ p r o ś b a  o 
przedsięwzięcie kroków w ceiu zaopatrzenia 
kijowskiej stacyi elektrycznej w dostateczną 
lość węgla lub antracytu.

— N arada w spraw ie przem ysłow ego 
rozw oju Kijowa. W dniu dzisiejszym o 
godz. 3 cj wieczorem w sali rady , miejskiui 
odbędzie zebranie, zwołane z inlcyatywy za
stępcy prezydenta w celu omówienia kwc 
sty i, dotyczących rozwoju przemysłowego 
Kijowa.

Sprawy szkolne.
— Szkoły rzemieślnicze. Ministeryum 

oświaty zakomunikowało gubematoiowl ki
jowskiemu o wyasygnoweniu 27,500 rb. na 
budowę 11 szkół rzemieślniczych i 13 500ri>. 
t?a urządzenie 9 szkół rzemieślniczych w gub 
kijowskiej.

Komimikacye.
— W spraw ia rozszerzenia węzła k o 

lejowego. Gubernator zatwierdził uchwałę 
kijowskiej rady miejskiej o wywłaszczeniu 
gruntów miejskich pod budowę linii koi^jo

wej od Świa tos zyna  d o  st. Kijów L u k j a n o  
więcki i stacyi towarowej  wzdłuż szosy żyto 
miersklzrj. Pod Dudowę kolei i stacyi towa 
rowej miasto odoało 16 dziesięcin ziemi.

Osobiste.
— Wczoraj powrócił dc Kijowa dyrektor 

miejscowego „Teatru Polskiego® p. Fr. Ry- 
chłowski, po podróży artystycznej z trupą 
swą do Moskwy i Piotrogrodu.
Wypadki.

— T o p i e l e c .  Wczoraj z rana wyciągnięto z 
wody w pobliżu przystani zwłoki jakiejś kobiety w 
średnim wieku o n'e.viadomem nazwisku. Zwłoki o- 
deslano do prosektoryum uniwersyteckiego.

O F I A R Y .
W Rdrrilnistrbcyl „Dz. Kij/ złożyli:
H a s z p ita l  P o ls k i w  K ijo w ie : p. Marya 

Hulanicka (z j  gnaj) 10 r b .  — Bezimiennie 100 rb. — 
S. Gsknerowa 5 rb.

lila ul. J p i  d z i e c i  z  U r ó le S s w a i  pp. Ha
la 1 rb. — Kazio Trzeciak 2 rb.

Nai Tow. Dóbr i pp. d-r M‘chat Pietkie
wicz (zam. bytności na Kiermaszu) 10 lb. —Kazimie
ra Prokoff (zam. życz. ślub. pp. Witoldostwu Kon
drackim) 5 rb. — Ś. O. (zam. bytności na Kierma
szu) 2 rb. .

N i Ż ło b e k  s ie ro c y  S. J. pp. Jan in a  lz-
mailska (w dniu imien. ś. p. oica) 2 rb. — Marya 
Trentowska (w dnłu irfi.enin ś. p. męża) 1 rb. — A. 
Kucharsi\a 5 rb. —Mieczyk i Irka 1 rb. — S. O 3 rb.

H a u b o g ic h  d u  a z i ik i i ia  K d n .in ic tra -  
cyi: p. Modzelewska 2 rb.

di. H a u b o g ą  K a r p o w t u o w ą i  p. Jadwiga 
Kraśnicka 3 rb.

Z teatru i sztuki.
Występy p. E lo'.opczimwej.

Dn. 5 go b. m. w teatrze „Sołowcew* 
rozpoLzynają się występy Operetki Moskiew- 
tkiej pod dyrekcyą p. Ewfciinowe i przy sta
łym udziale ulubienky publiczności kijow
skiej p-ni E Potooczinowej. Na pierwszy wy 
Tęp dana będzie ciesząca się niczmiernem. 
powodżeniem operetka „Polska krew*, w 
-ttprej rolę Hal-ny Zułęhówny wykona p-ni 
^olopczinowa.

Nadmienić naltiy, że dzięki uprzejmo
ści tej artystki kijowski teatr Polski podczas 
jsiatniego tournee z udziałem ft. Fertnera 
rnaltzł gosdnę w Nikitskim teatrze w Mo 
skwhs, gdzie też nadzwyczajnego przyjęcia 
od tamtejszej publiczności doznał. W tymże 
leatrze p-ni Potupczinoiya ir swoim czasie 
zorganizowała kwestę r a  rzecz dotkniętej 
klęską wojny Polski.

około 30 oficerów, w-ś-ód nich jednego, puł
kownika i douódcę batalionu strzelców. U 
południowy- h dróg do Soucher pozycye. r.a- 
sze były z?ciek!e atakowane przez niepnzyja 
cieia, ataki te jednak zosLały odparte

Wykonane przez nas ataki przeciwko 
nieprzyjacielowi na północ od wsi Heuville 
uoprowaóziły do znacznego posunięcia się 

wojsk. Napółnoc o j  wsi 
naprzód o ; kilkaset me- 
drege, prowadzącą od 
do Neuviile i Givenchy. 

na zajmowaliśmy jęJynie

naprzód naszych 
posunęliśmy się 
rrów i zajęliśmy 
kopalni kamieni 
Wczoraj z ra
południową część wsi, wówczas gdy pół
nocna jej część i środkowa pozosta
wały w ręku przeciwnika. Pojdcyas acąku, wy
konanego przez nas w południe, biorąc dom 
po domu zajęliśmy i środkową część wsi, 
wypierając r.iemców do północnej jej części, 
któ,ą otaczamy. Wojska nasze w tej akcyi 
ujawniły niezwyUą energię i wytrzymałość. 
W lesie Le Pretra zdobyliśmy wczoraj nową 
linię okopów niemieckich.

P a iy i 30 (AP) Wieczorny komun kat 
urzędowy.

Uoiegłsj nocy armia belgijska została 
ponownie zaatakowana na prawyrp brzęgu 
Ysesy Zdołała jednak odeprzeć nieprzy
jaciela, który pozostawił na pciu walki kilka
set trupów.

Na północ cd Arras osiągnęliśmy zno
wu szereg istotnych powodzeń Pcdczas 
zdobycia Carancy wpadło w ręce n c « ę  wia
ła maleryału wojennego, którego ilość 
dotychczas ustaloną nie zostaią. Między 
innemi zdobyliśmy dwa działa 77 milimetro
we, jedną heub cę 105 milimetrową, 2 c?o- 
żdzieże 210 iTiMkuctiowe, blizkp 12 przyrzą
dów do rzucania bomb, 3000 karabinów i 
wielkie zapasy pocisków i naoojów. W les.e 
i na stokach wzgórza 125 metrowego znale
źliśmy trupy trzech kompani, niemieckim, 
wybitych do nogi naszym ogniem działowym. 
Po połudn u nieprzyjaciel bez skutku bom
bardował Csrancy, Zdobywszy tą ostatnią 
miejscowość posunęliśmy się na pótnoc i 
zajęliśmy AubI:; ne St. Nazaire z wyjątkiem 
kiikj oomów na przedmieściu, o które toczy 
;ię w da-szym ciągu walka, wzięi śmy ao 
niesjoii kilku-.et nśtr.izów. Nieprzyjaciel cofa
jąc się spahl p',ło*ę wioski. W Ńeuv)lie SL 
Yaast zdobyliśmy nową giupę aomów w 
północnej części. Liczbj zdobytych przez nas 
haubic wielkiego kalibru wynosi 17. Na 
wzgórzu ArgońsKhn pod Begatelle odparliś
my dwa atfaki niemieckie, jeden w nocy, dru
gi w dzień. Ten ostatni atak był nad* r 
spO'Czywy. Ranne powodzenie w lesie Le 

PreŁre umożliwiło narr. zdobycit ostatniego 
okopu niemieckiego w tym punkcie. 0»ec- 
ne cała pozycya niemiecka jest w naszym 
;ku.

Forsoitcnie D u t i M
fiteny  30 (A ?). V/edług informacyi z 

wiarogodnych źrćdei, sprzymierzeńcy po u- 
porczywej walce w rejonie Kaoa-Tepe zajęli 
wzgórze, Dędące ważnym punktem slrate- 
gicznytn; wzgórze to panuje nad równinami 

daje możność wykonania skomblnowanego 
ataku przeciwko fortom Kiiid-Bahru z lądu i 
morza.

A teny 30 (A?.). Rozkwaterowany w 
Gallipoli sztab arnrńi turerkiej został przenie
siony do Roaosio.

Londyn 30 (AH). izba gm!n. Lhurchii

Darda nelacń na minę i zatoną). Są przy
puszczenia, źc zginęło 500 iiierynarzy, Piócz 
tego Churchill oświadczył, ze pódwod.ia iódł 
,E‘ 4* dosiala się ao morza Mam .ara i za
topiła 2 kanonlerki tureckie i 1 tiauSporto- 
wiec.

Wfldoa nuffska.

[Od korespondentów własnych i Agencui 
Pictrogrodzkiej).

8* 3SMIHB H a  Jt» k ł f
Hayjrą 29 (AP) K&pnunlkęt belgijskiej 

kwaterjj głównej.

W npęy na 29 kwietnia tuczyła się za- 
żaita wahsai na naszym froncie. Nieprzyja
ciel pu nader eoęrgiętnej akcyl działowej, 
iwartym ązykiem rzucił się do  sztormu,-pa ____
pujrerófck ®c3fó#y & h jc * a n v  nr#*. p a t« rm ik  „Gołiałh" wpeał w
nąd. Ysęrą. Bełgjjęzycjy. jednak  czuwaH i o- ~ • ‘ . . . .  -
gnlęm karabinowym i następnie maszyno- 
wyin spMajlŻOWdUi atak \ Udrzudłi ilieittCÓW, 
biorąc do niewoli jeńców. Na terenie walki 

ndiczono 200 tiupów .r.«mieckica.
PŁryż 29 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy.
„Walk' na północ od'A rras toczyły sir 

w dalszym ciągu z ogromną energią. W no
cy z 28 na 2)  kwietnia nieprzyjaciel, po 
otnymęmu posiłków wykonał kilka kpntra 

aków, które nie przyniosły żadnych wyników.
Podczas jednego z tych ataków, skierowane
go przeciwko Ńftuyille Sr Vaasł, atakujący 
ponieśli szczególnie ciężkie straty. Na cmen 
tarzu tylko naliczono z górą 200 trupów nie- 
m‘eckich. Poza tern '' wcięliśmy do niewoli 
około 100 jeńców. Drugi atak, wykonany 
pomiędzy Carancy i Atlalne, został również 
przez nas odparty. Trzeci atak, skierowany 
i Ablaine, skończył się również dla nieprzy- 

aciela niefortunnie. Z rana, '29 kwietnia, 
posunęliśmy s!ę naprzód w lesie na wschód 
od Cafancy, biorąc do niewośi 125 jeńców.
Ruch ten prowadzony był i po południu. Z dru
giej strony zdobyliśmy trzykclejne linie oko

pów na skraju lasu na półnbc od Carancy 
wdarliśmy się do lasu, zagrażając bezpo
średnio ostatniej iinii komunikacyjnej z pozo

stającą jeszcze w ręku nieprzyjaciela porycyą.
Wreszcie po południu atakował śmy tę 

część rrńarteczka Neuwiiie St. Va3it, która 
pozostawała jeszcze w ręku przeciwnika. Po 
walce na ulicach zdcbybśęny kiika grup do
mów. Nasz ruch p r o w a d z o n y  w dalszym 
ciągu. Ogólna liczba jeńców, wziętych do 
niewoli od 26 kwietnia, dosięgła wczorajsze
go wióczora 4,OQO. Na pozostałym froncie 
nasz ogień powstrzymał ataki niemieckie w 
pobliżu Berry au Bac, Baausejour, M»rie-The- 

rese, Bogateile. i
Paryż 30 (AP). Dzienny komunikat 

urzędowy.
„Na południe od Arras w środę wie

czorem i #  nocy na 30 kwietnia osiągnęliś
my świetno powodzenie. Zajęliśmy pod No 
tre Damę de Lorette niewielki fort i kaplicę 
I wstrzymaliśmy w czworoboku tworzonym 
przez okopy i fortyfikacye ziemne na połu
dnie od kaplicy nader zaciekły kontratak 
nieprzyjaciela. Krwawa walka w tym czVoro- 
boku toczyła sią w ciągu całej nocy i dziś 
z rana, przyczem w zupełności utrzymaliśmy 
się na, naszych pozycyąch i przyprawiliśmy 
nieprzyjaciela o bardzo poważne straty

Tęj s*mej nocy wzięliśmy szturmem 
całą więś Carancy i las na północ od wzyó 
rza 125 metrowego. 2ałoga zajmująca wieś 
i las, składała się z batalionu 109 pułku 
piechoty, batalionu 136 bawarskiego pułku 
strzelców i 6„kompanii saperów liczących po 
300 ludzi każda. Wojska te nadzwyczaj sil
nie ufortyfikowały Carancy i łas u wzgórza 
125 metrowego. Z&ługa, nie bacząc na zna- 
czhe straty, odniesione w ciągu ustatnich 
dni w zabitych, rannych i wziętych do nie 
woli, w ciągu nocy stpwlała rozpaczliwy 
opór.

O świcie opór nieprzyjaciela zestął zła 
many i zajęliśmy pozycyę Nasze wojska w 
walce na bagnety zabiły kilkuset niemców 
wzięły do niewoli 1 500 jeńców w tej liczbie

Areny 30 (AP). Misya wlelkobrytanska 
ogłosiła, iż wypłaęi 12,550 franków każdemu, 
kto udzieli ścisłych wiadomości o npeystm 
pobytu r niemiecKich łodzi podwodnych na 
morzu Sródzlemnem.

Wolna cnutryacldHzamoiOrsfui.
C etynia 30 (Ap ). W ciągu ostatnich 

dni austryacy ujawnili szczególnie wzmożo
ną działalność na froncie bośniackim, wczo
raj nieprzyjaciel zaczął « znos ć fortyfikacye 
pclowe na lewym brzegu Driny, ale artylerya 
czarnogórska zburzyła rozpoczęte forty i 
przeszkodziła prowadzeniu dalszych robót. 
Austryacy bez powodzenia usiłowań ostrzeli
wać pozycye czarnogórskie.

(dolna id koisnlufi.
Capetourn 33 fMP), Wadług komunika

tu urzędowego, generał Botha wkroczył po 
miasta Windhuk, stolicy niemieckiej Afryki 
południowo zachodniej, nie napotkawszy o- 
peru. Na ratuszu wywieszono sztandar an
gielski. Miasto liczy 3,000 aropejczyfców i 
12,000 krajowców

C apetow n 30 (AP). W Windhuk angii- 
cy zdobyli Wielką ilość wagonów i innych ma- 
teryałów kolejowych. Ogłoszono stan wojen
ny nu całem terytoryum, zdobytem i zaję 
tem przez wojska Unii.

We W łoszech.
Rzym 29 (Ap). Zeb:anie przedsrawicie- 

i wszystkich partyi stionników iriterweacyi 
wybrało Komitet i uchwaliło rezolucyę, po
chwalającą energiczny ton odpowiedzialnego 
rządu w rokowaniach z em basadoram i eu- 
stracko-węgierskim i niemieckim i , piętnującą 
Giolittiego, jako stronnika cudzoziemców i 
wrogu ojczyzny. W kcńcu rezolueya wyraża 
przekonanie, że rząd i naród potrafią obro
nić godność Włocn i zapewnić jej przyszłość.

Rzym 30 Cała prasa, z wyjątkiem or
ganu Biretowa i dwóch pism, znajdujących 
się pod wpływem Giolittiego, osha^a tego 
ostatniego o sianie niezgody w narodzie.

Rzym 30 (AP). Pisrna dzisiejsze pod
kreślają doniosłe znaczenie wczorajszej de- 
monstracyi w związku z przyjazdem d’Ao- 
nunzio i zaznaczają, że udział w tej ckmoti- 
stracyi 150 tysięcy osób, dowodzi, że stolica 
przeciwna jest zamiarom Gloiitoego i ger- 
manohłów.

Rzym 30 (AP). Rada ministrów znajdu
jąc, iż międzynarodowa polityka rządu rde ma 
za sobą jtdnogłośnego poparcia partyi kon
stytucyjnych, niezbędnego ze względu na 
powagę chwili, postanowiła przesłać swą dy- 
misyą królowi. Król dotychczas nie powziął 
ostateczne) decyzyi-

Rzym 29 (AP). Wczoraj w Medyolanie, 
uważanym za cytadelę neutralLmu, odbyła
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się imponująca derrcn&lracya pro!estu prze
ciw postępowaniu Giotiitiego. Liczny tłum 
obywateli urządził pochód z flagami narodo- 
wcmi i mocarstw trćjporozumienia. Z tłumu 
rozlegały się okrzyki: „precz z Austryą*,
„Niece żyje wojna!" Demonstranci nieśli pa 
pierową lalką, wyobrażającą Franciszka Józe
fa, którą następnie zniszczyli przy wrogich 
okrzykach.

Pochód przeszedł przez piec katedralny 
1 g’ówne ulice z okrzykami: „Precz z Gio-
littfm ' „Niech żyje Sć.landra“, „Niech żyje 
wojna’ ! Wszystkie domy ozdobiono flagami. 
Rozlegały się okrzyki na cześć demonstian- 
tów. Tłum wykonał wrogą demonsłracyę 
przed lokalem konsulatu niemieckiego i kle- 
rykalnego pisma neutraiistycznego oraz przy
chylną demonst:acyę przed redakeyami 
„Coniere della Sera* i „Secolo*.

Rzym 29 (AP). Intrygi Buelowa zmusi
ły posła Colajani do złożenia interpelacyi 
premierowi, czy uważa on za zgodne z pra
wem obrony państwowej poufne rozmowy 
prywatne niektórych posłów do parlamentu 
z ambasadorem obcego mocarstwa, z którem 
Włochy mogą rozpocząć wojną.

Demonstracye w Anglii.
Londyn 30 (AP.) Wczoraj wieczorem 

wznowiły się demonstracye przeciwniemiec- 
kie we wschodniej dzielnicy Barking. Zło
żony z 300 osób tłum chodził po ulicach z 
okrzykami „Precz z Niemcami*. Rozgromio
no magazyn mebli. Aresztowano z górą 20 
osób. W Southend podczas demonstracyi 
przeciwntemiecktej kilkotysiączny tłum zburzy! 
kilka sklepów niemieckich. Dla obrony pod
danych niemieckich wezwano wojska

Wysieolenie Anglików i francuzów 
z Konstantynopola.

B ukareszt 30 (HP). Z Konstantynopola 
donoszą, iż z powodu energicznych remon- 
stracyi, poczynionych przez ambasadorów a- 
merykańskiego i włoskiego przed rządem 
tureckim, Porta zaniechała zamiaru przewie 
zienla rodzin anglików i francuzów, zamie
szkałych w Konstantynopolu do Dardaneii, 
do miejscowości, ostrzeliwanych przez flotą 
sprzymierzoną, natomiast postanowiła, ażeby 
mężczyźni w wieku od 20 Jo 40 lat opuścili 
Konstantynopol, jako punkt, znajdujący sią 
w rejonie działań wojennych. Pierwsza par- 
tya złożona z 26 anglików i 24 francuzów 
zostanie wysłana w głąb Anatolii- Zarządzę- 
n e to zostało zaproponowane przez Enwera 
paszę.

Miny na morzu Półnccnem .
Kopenhaga 30 (AP). Parowiec duński 

„Liliandorst* wpadł na morzu Północnym 
na miną i zatonął. Załogę uratował holen
derski statek rybacki.

Niemiecka bezczelność.
Waszyngton 30 (AP). Ambasada nie

miecka w liście, przesłanym telegraficznie do 
gazet większych miast, radzi amerykanom 
nie puszczać sią w podróż przez ocean na 
statkach państw wojujących.

Protest.
Ateny 30 (AP). Ambasador rosyjski 

■ Dernidow wydrukował w gażetach energicz 
ny protest przeciwko kłamliwym oskarżaniom 
wojsk rosyjskich przez niemców o okrucień
stwo. Protest kończy się słowami:

„Świat, kulturalny dosyć już rumienił 
się z powodu bezmiernej podłości niemiec
kiej*. Protest wywarł silne wrażenie na gre
cką opinię publiczną.

Komisya Rockfellera.
W arszawa 30 (AP). Członkowie komi- 

syl Rockfellera wyjechali do Lwowa w celu 
zbadania potrzeb ludności galicyjskiej, która 
ucierpiała skutkiem wojny.

Podatek wojenny.
Plotrogród 30 (AP). Ogłoszono Najwy

żej zatwierdzoną uchwałę rady ministrów o 
podatku wojennym od osób, zwolnionych od 
służby wojskowej.

Niemcy w Belgii.
Sztokholm 3C (AP). Według intórma- 

cyi gazety amsterdamskiej „Telegraf* nlem 
cy znowu rozpoczęli rekwizycye w Belgii. 
Energicznie rekwirowany jest owies i karto
fle. W Zeinburgu sekwestrowano w elką Ilość 
koni i wszystkie rowery, przyczem właścicie
lom żadnego odszkodowania nie wypłacono

Dokonano licznych aresztowań, szcze
gólniej wśród osób, których krewni wstąpili 
do armii belgijskiej. W wielu miejscowoś 
ciach wydano rozporządzenie, nakazujące 
ludności cywilnej skradać ukłony spotyka 
nym wojskowym.

W rejonie Mitawy.
Ryga 30 (AP). Z rejonu Mitawy niem- 

cy zostali ostatecznie wyparci. W sekcyi Mi- 
tawa — Możejkl (Murawjewe) ruch pociągów 
towarowych zostanie otwarty w najbliższej 
przyszłości. W jednym z pociągów towaro
wych przewieziona została i wysłana w dal
szą drogę platforma ze zdobytym na niem- 
cach materyałtm bojowym i nabojami, wóz
kami i jaszczykami z amunicyą. Przesłano 
nowy oddział jeńców, w ich liczbie napoty
kani są pruscy ułani i dragoni, którzy opo
wiadają, iż zaledwie niedawno zostali oni 
przewiezieni z frontu belgijskiego.

Niemieckie barbarzyństwa.
M itawa 30 (AP). W lazarecie gimna 

zyum męskiego ieży nowa ofiara okrucieństw 
niemieckich, Bazyli Wodieno], szeregowiec 
taniańskiego pułku piechoty. Pcdczas walki 
w pobliżu Szawii zabłądził i wpadł w ię 
ce niewielkiego oddziału niemców pod do
wództwem podoficera. Ci zaczęli go tortu 
rować, chcąc wydobyć zeznania o dyziokacy! 
wojsk rosyjskich Wierny przysiędze Wodia- 
noj odmówił odpowiedzi. Niemiecki oficer 
zagroził mu odcięciem uszu. Bohater odpo
wiedział: „Rżnijcie*. Rozmowa toczyła się 
w języku rosyjskim. N emcy tasakami ob
cięli Wodianojowi obie muszle uszne. Wo- 
dianoj torturę wytrzymał spokojnie i zeznań 
nie złożył. Podoficer groził wykluciem mu 
oczu. Nawet żołnierze niemieccy zaprotesto
wali i powiedzie! : „Dcść z niego’ . Nastąp 
nie niemcy drucianymi szczypcami śtisnąli 
gardło Wodianojowi, który stracił przytom
ność. Wówczas niemcy obcięli mu dwie

trzecie wysuniętego wskutek ściśnięcia gar
dła języka. Ocknął się W. skutkiem silnego 
bólu i upływu krwi. Widząc, że niemcy go 
zostawili, dostał się on do swej dywizyi, 
skąd odwieziono go do Mitawy w samocho
dzie szpitalnym. Meczennik-bohater otrzy
mał krzyż św. Jerzego 4-go stopnia i awan
sowany został na gefrejtera. Wodianoj nie 
może mówić i składa zeznania piśmiennie. 
Nie rozstaje się on z zeszytem własnych 
prostych i naiwnych wierszyków.

Losowanie, premićwek.
Piotrogród 1 (AP). Rezultaty dokona 

nego d. 1-go maja 1915 r. ciągnienia 5% 
obligacyi premiowych Państwowego Szlache
ckiego Banku Ziemskiego.

200,000 rb. Nr seryi 7432, bil. 43.
75.000 rb. Nr stryi 6710, bil. 9.
40.000 rb. Nr seryi 5189, bil. 11.
25.000 rb. Nr seryi 13124, bil. 36.

Po 10,000 rb.
Nr seryi 72, bil. 2. Nr seryi 9467, bił. 45 

Nr seryi 15730, bil. 21.
Po 8,000 rb.

Nr seryi 15195, bil. 16. Nr ser/i 2888, 
bil. 42. Nr seryi 781, bil. 38. Nr seryi 15842, 
bil 8. Nr seryi 7130, bil. 5.

Po 5,000 rb.
Nr seryi 3551, bil. 36 Nr seryi 13614, 

bil. 17. Nr seryi 14296, bil. 3. Nr seryi 10267, 
bil. 47. Nr seryi 280, bil. 17. Nr seryi 8082, 
bil. 16. Nr seryi 14194, bil 28. Nr seryi 2581, 
bil. 43.

Po 1,000 rb.
Nr seryi lu999, bil. 14. Nr seryi 8651, 

bil. 25. Nr seryi 14716, bil 35 . Nr seryi 14363, 
bil. 2. Nr seryi 1893, bil. 25 Nr seryi 13366, 
bil. 50. Nr seryi 5120, bil. 13. Nr seryi 2477,
bil. 12. Nr seryi 410, bil. 5. Nr seryi 2161,
bil. 50. Nr seryi 11051, bił. 48. Nr seryi 1853,
bil. 17. Nr seryi 7037, bil. 33. Nr seryi 1/99,
bil. 1. Nr seryi 3069, bil. 16. Nr seryi 5634, 
bil. 12. Nr seryi 4028, bil. 27. Nr seryi 6002,
bil. 20. Nr seryi 12873, bil. 41. Nr seryi 8865,
bil. 47.

Wylosowane zostały następujące serye:

Nr Nr
Po 500 rb.

Nr Nr Nr Nr
seryi bil. seryi bil. seryi bil.
7065 46 8421 48 4539- 15

14390 33 6681 18 5452 34
2316 24 12633 30 3657 11
6751 8 12826 26 10212 3
6867 16 9286 17 4306 8
2119 13 93 6 ,2022 6
3035 26 7980 14 1795 47
6461 35 10577 49 10307 47
2869 27 8021 5 6195 36
8538 46 13749 5 10084 50

918 13 1250U 44 8418 36
6836 49 552 1 15969 3
2997 49 11625 16 7213 6
7927 46 1737 36 3033 20

14429 34 3959 26 4610 7
4277 2 4893 5 3391 39
7235 2b 1283Ć 48 786 3 46

11336 27 2301 26 4775 31
4318 49 6302 3 15434 4

12336 48 5475 39 717 22
7122 49 5900 3 12964 50

168 43 7663 11 8970 37
14424 35 10395 18 4359 46
6124 32 202 20 14347 14

14446 2 930 4 4756 20
10852 19 13890 5 11580 15
11354 50 9780 11 1338 24

9638 16 4529 43 12919 18
6597 1 12929 16 4018 45

13921 27 7160 50 15122 5
9478 25 15468 2 2793 29

381 48 7512 42 13521 35
7773 9 10667 32 2400 7
7073 34 7423 17 12549 43
3143 41 8145 45 7977 33

115 27 4418 29 861 10
13016 47 2242 25 5989 13
14384 32 10295 14 2341 36
8029 41 1008 27 58 43
9614 31 14809 49 4059 25
7211 30 9879 36 8990 2

15050 14 10036 14 13454 40
172 34 12148 23 1906 9

118G 47 14840 18 14095 12
3584 20 12631 48 15623 44
4189 26 15546 22 1154 26
1362 32 13317 42 3358 25
3094 31 2079 27 3404 48
9868 16 7570 31 7471 28
6970 25 15333 19 3744 14
1196 33 14418 18 5375 12
6714 28 1094 28 11221 19
3046 23 8527 41 1463 15
7673 24 8958 35 207 49

14679 35 5433 27 5237 4
12328 32 3498 35 6730 50
3925 26 15757 45 14600 28
6017 10 14007 41 4542 19

10833 8 5077 18 10159 4
13437 25 3647 36 15981 10
12639 20 14114 11 8374 50
3790 34 5850 32 12588 23

11845 4 15929 25 15563 13
8238 24 12134 24 551 26

12600 10 51 29 10554 41
2581 31 656 7 15669 10
7266 12 6277 16 7424 50

15303 35 1241 14 2325 11
13943 9 14695 11 11147 43

581 9 12044 5 7213 30
10265 36 6800 11 10457 12
12110 29 14853 4b 14629 37

813 15 13499 40 10901 2
9674 27 540 21 8933 35
3958 29 12255 26 303f> 13
2020 24 8839 32 6573’ 49

12766 36 8038 21 11410 19
12724 1 11962 2 5054 23
4634 49 386 42 13591 27
7834 1 13327 10 1077 8

104 38 4243 35 8523 41
10571 12 14545 4 10473 36
15662 25 15178 10 3698 11

SI 25 336 42 9113 13
6288 32 12919 1 946 47
6122 50 6005 9 2577 23
7086 8 856 35

13889 179 3498 3831 10466 12890
2674 11018 11956 14127 1815 11240
8882 6991 11004 6675 2274 11690
1901 15729 3533 943 8344 4809

15221 15118 7822 6747 3698 15516
8383 7727 1253 5565 7915 2941

11312 4289 552 13886 7534 14555
411 11954 4d35 35 267 1854

12782 1987 7863 25071 10359 1007
10218 6071 9792 13829 176 4552

143 13235 5074 9638 4219 8170
14847 7982 3913 1226 9852 15216
3008 12583 9980 561 14751 15628
3586 486 3211 7113 1561 6129

11774 15196 756 4685 3068 3 186
5089 3336 13964 11195 11968 2081

15957 150y 845 6396 4368 2287
4118 15018 9621 7718 4570 1763

454 3052 11823 13832 8315 12238
11849 5437 3717 11845 11814 8338
9428 14091 7911 460 12157 90

459 2u73 12719 15964 98b5 13303
2071 9478 6888 15299 3625 6405
549 5389 13313 11953 1634 3777

15131 5170 6776 467 9445 13658
5299 405 9763 1303 4509 5578

286 3120 11653 1739 78 5
10957 15999 8233 63902 230 4398

8y2 6864 678 7274 4615 13738
15477 15610 1598 5810 15104 5302
7384 11962 5439 13415 1624 7

71 5171 812 3214 2556 5763
5859 3346 1592 11662 5796 12648

11627 7216 4327 1396 16 7221
5918 10185 8597 7207 1395 2315

12445 14373 9474 13441 213 1479
14344 3059 7765 1002 8902 7322
10201 450 1495 3045 15819 39
15350 1509 1185 11386 10949 11019
2957 8416 9226 2308 11006 4746

14525 5832 14316 12427 4062 12099.

Z ostatniej chuli.
le szitini Mufftczeie

B r a ą d o w o ,  1-go maja
W rejonie Szawel bitwa rozwija się 

w warunkach dla nas pomyślnych W ciągu 
doby wzięliśmy do niewoli z górą 1,000 niem
ców i zagarnęliśmy 9 karabinów maszyno 
wych.

W Galic/i Zachodniej dn. 27 kwietnia 
walki odbywały się z rnniejszem napięciem. 
Wojska nasze stopniowo ściągają na linią 
rzeki Sanu w celu zajęcia bardziej skoccen 
trowanej dyziokacyi.

Armia austryacka, opuśc'wsiy dn. 28 
kwietnia silnie ufortyfikowaną pozycyę, zaj
mowaną od Bystrzycy do granicy rumuń
skiej, na przestrzeni I4C w!orst, w dniu 29 
kwietnia pośpiesznie cofnęła się za rzekę 
Prut. Jazda nieprzyjacielska, która uczyniła 
i  siebie ofarę dla e. 'n i ę c a  zapomocą ata
ków konnych ogólnego odwrotu—została 
rozproszona naszym ogniem. ;

Nasze d/wizye jazdy przeiwały w wielu 
miejscach front nieprzyjacielski! i pomyślny
mi atakami sprawiły zamieszacie w kołu 
mnach nieprzyjacielskich. Pościjf prowadzony 
jest w dalszym ciągu w warunkach nader 
dla nas pomyślnych. Znaczno liczba zagar
niętych przez nas jeńców szybkp wzrasta.

Ze ateHu m u  M M .
U r z ę d o w o ,  dn. 1-go maja.

W ciągu dn. 28 i 29 kwietnia w kie
runku Olty wojska nasze ostatecznie opano
wały łańcuch gór Kizyi-Dag z przełęczami, 
odrzucając turków na połudnło zachód.

W kierunku od Djtach posunęliśmy 
się na południe, przyczem jazdr dotaiła do 
Patnos, gdzie stoczyła walkę z Kurdami, któ 
rzy zortaii rozproszeni.

W kierunku Wanu wojska j nasze wy
parły nieprzyjaciela z doliny Abugu.

W oozostałyth kierunkach zmian nie 
zaszło.

eg t m - la lm  teatrze M in .
.................. 1 (AP). Przegląd „Rrmejsk

Wiestnika" z d. 30 kwietnia.
W ciągu ostatnich dni nieprzyjaciel w 

rejonie zawlślańskim zdradzał ml ujscami pe 
wną działalność.

Z rana d. 27 austryacy rozpoczęli w 
rejonie Grzanki ogień działowy a następnie 
nieznacznymi oddziałami zaczęli wychodzić 
z okopów, lecz ogniem naszym zostali zmu 
szeni do powrotu.

Tegoż dnia w rejonie Komarowa arty 
lerya nasza zmusiła do milczenia ostrzdiwu- 
jące nas rzadkim ogniem baterye lekkiej 
artyleryi i ciężkich haubic. W tymże rejonie 
niemcy kilkakrotnie rozpoczynali silny ogień 
karabinowy i z karabinów maszynowych, 
który wkrótce ■ ustał

W rejonie Skierniewic niemcy kilka
krotnie usiłowali posunąć sią naprzód, lecz 
wszystkie ich usiłowania zostały ogniem iił 
szym odparte.

D. 28 kwietnia o godz. 7 wieczorem, w 
rejonie Rawy ertylerya nasza ostrzeliwała 
dwa bataliony nieprzyjacielskie, które roz
proszyły się po kilku naszych strzałach.

W Gaiicyi zacięte walki trwają w dal
szym ciągu. Ataki nieprzyjaciel ik e  i kontr
ataki oddziałów naszych następują kolejno 
po sobie. W niektórych punktach artylerya 
nasza ostrzeliwała znaczne kolumny nieprzy 
jacidskie.

W kierunku Mozo Labnrcz dn. 2.i go 
kwietnia nieprzyjacitl ostrztliwał og tiem 
lekkiej i ciężkiej artyleryi jedną z naszych 
sekcyi

Usiłowania nieprzyjaciela atakowania 
niektórych naszych sekcyi zostały odparte 
ogniem naszym z wielkiemi dla niego itra 
tami. Silne nieprzyjacielskie oddziały wywia
dowcze były ostrzeliwane ogniem naszym.

Dn. 2 / go kwietnia w kierunku Stryja, 
w rejonie Koziowej, nieprzyjaciel ostrzeliwał 
gwałtownym ogniem okolice Orawczyka i 
Koziowej

D 27 kwietnia, o g. 4 ej m. 45 nie
przyjaciel wysadził miną w pobliżu naszych 
okopów i rozDoczął natarcie pod osłoną 
nadzwyczaj silnego ognia swej artyleryi. f lu- 
stryakom udało sią zająć wyrwę w pobliżu 
okoou jednej z naszych kompanii. Kompania 
ta, poparta przez dwie inne, gwałtownym a- 
takiem na bagnety wyparła nieprzyjaciela 
ze swego okopu i zagarnęła jeńców. Stracy 
nieprzyjaciela w tej sekcyi są znaczne; sa- 
rr.ych tylko zabiiyoh austryaków naliczono 
3 000 ludzi, rannych również nie mniej niż 
3,000.

W ciągu ostatnich dni oddziały nasze 
w dalszym ciągu pomyśl ie posuwają się 
naprzód, nie bacząc na gwałiowny ogień 
ciężkiej i lekkiej artyieryi, przy pomocy któ
rej nieprzyjaciel starał się wstrzymać nasze 
natarcie.

Dn. 27 go kwietnia atakując, opanowa
liśmy Rapowiec, Julujew i Korków.

W nocy na 28 kwietnia austryacy zapo 
mocą gwałtownego kontrataku usiłowali o- 
debrać z powrotem zajęte przez nas miej 
scowości. Kontratak nieprzyjaciela został 
przez nas odpady z wielkiemi dla niego 
stratami, przyczem zagarnęliśmy jeńców i ka
rabiny maszynowe.

W ciągu d. 27 kwietnia w sekcyi tej 
wzięliśmy do niewoli 30 oficerów, przeszło 
300 szeregowców i zagarnęliśmy karabiny 
maszynowe.

D. 28 kwietnia w innej sekcyi oddziały 
nasze przezwyciężyły płoty z drutu kolczaste 
go, wyparły nieprzyjaciela z trzech linii oko
pów i zajęły wsie Rżawence, Bałamutówkę i 
Hremesti. Dotychczas naliczono 2 000 wzię
tych przez nas podczas tego ataku do nie
woli jeńców; prócz tego zagarnęliśmy 6 dział, 
8 karabinów maszynowych, dwa reflekto y i 
kilka jaszczyków. Liczba innych trofeów 
ustala się. Kontrataki nieprzyjaciela, wyko
nywane znacznemi siłami, z rana d. 28 go 
kwietnia na zajęte przez nas wsia Bałamu 
tówkę i Hremeszti, zostały odparte z wielkie
mi dla austrynków stratami.

Z rana d. 27 kwtetrcia nieprzyjaciel u- 
stąpił od Jawornika Wzgórza 1197, położo 
ne na południe od Angielowa, zostało zajęte 
przez nas. W rejonie Jawornika naliczyliśmy 
5 000 pogrzebanycn trupów żołnierzy ajstry- 
ackich, którzy padli w ciągu dni ostatnich 
podczas gwałtownych ataków u tego wzgórza" 

D. 28 kwietnia oddziały nasze zajęły 
Michalne i Simakowice. Nieprzyjaciel po
śpiesznie cofa się, ścigany przez naszą jazdę 
i oddziały piechoty.

Tegoż dnia w innej sekcyi oddziały na 
sze, popierane przez ertyleryę, stopniowo 
posuwały się naprzód. W jednym punkcie 
nieprzyjaciel początkowo stawiał zacięty o- 
pór, jednakie po dzielnym naszym ataku 
zachwiał się i pośpiesznie zaczął sią cofać. 
W celu poparcia cofających się oddziałów 
niep-zyjaciel wysunął samochody opancerzo 
ne, lecz ogień artyleryi naszej zmusi) je do 
szybkiego odwrotu. Około południa tegoż 
dnia nasze mężne oddzu ły gwałtownym a- 
takiem wyparły austryakćw ze wsi CnocI- 
mierz i zagarnęły wielu jeńców. Nieprzyja
ciel zapomocą kontr ataku znacznemi siła
mi usiłował odebrać z powrotem zajęte przez 
nas pozycye w rejonie Chodmierza. Kontr
ataki jego zostały przez nas odparte z wiel
kiemi dla niego stratami; nacierające w ko
lumnie dwa bataliony auscryackie zostały

niemal doszczętnie zniesione; pozostało za
ledwie OKoło 4i30 ładzi, którzy złożyli broń. 
Oddziały nasze zajęły Newsk i Harasymów. 
Dotychczas naliczyliśmy wziętych w tym re
jonie do niewoli 20 chcerow i 200 szere
gowców.

Pomimo zadętego oporu nieprzyjaciela 
w jednej z sekcyi naszej ofenzywy, oddziały 
nasze pomyślnie posuwają się naprzód.

Dn. 28 go kwietnia okcło godz. 7-ej 
wieczorem nieprzyjaciel zachwiał sią i rozpo
czął pośpieszny odwrót, energicznie ścigany 
przez nasze mężne wojska,

W rejonie Bołlów M chała dwa batalio
ny nustryackie przeszły do ataku, lecz zo
stały rozproszone ogniem naszej artyleryi.

Zaleszczyki zajęte przez nieprzyjaciela 
dn. 26 go kwietnia, dn. 27 go kwietnia o g. 
4 ej po południu ponownie j rzeszły w nasze 
ręce.

W ciągu ostatmch dni w kierunku Stry
ja zagarnęliśmy wielu jeńców i trofeów, któ
rych ilość ustala sią. Według dodatkowo o- 
trzymanych informacyi, w jednym z punktów 
oddziały nasze wzięły do niewoli 23 oficerów 
i zagarnęły 2 działa i 34 jaszczyki.

Forsowani? Dardaneii.
Saloniki 30 (AP). Z Mitileny donoszą 

pod datą 29 kwietnia, iż bombardowanie 
Dardaneii trwa w dalszym ciągu. Szczególnie 
ucierpiały forty Kiiid Bahr, Sułtanie i Naga- 
ra. Turcy w rejonie Madlto otrzymali posiłki. 
Sprzymierzeńcy pod osłoną ognia z pancer
nika „Queen-Elisabeth* nacierają dwiema 
kolumnami i posunęli się o 8 kilometrów 
poza Sedil Bahr.

Nota Stanów Zjednoczonych.
Londyn 30 (AP). Donoszą tu z Wa

szyngtonu, iż Star.y Zjednoczone ogłosiły 
treść noty, wystosowanej do rządu niemiec
kiego. Nota pozestawia Niemcom drogę 
wyjścia, wyrażając przypuszczenie, iż komen
danci łodzi podwodnych nie zrozumieli do
kładnie danych im instrukcyi.

Rozruchy antynlemieckia.
Johannisburg 30 (AP). W ciągu całego 

dnia w mieście miały miejsce znaczne roz- 
rubhy antyniemieckie. Znany klub niemie- 
ki „Liederkran* został zupełnie zburzony. 
Taki los spotkał zakłady kilku większych 
firm niemieckich. Straty niemców obliczają 
na 250,000 funtów sztarlingów. Zburzono 51 
gmachów, w tern wielkie magazyny, hotele 
i sklepy. Wszystko, co sią w nich znajdo
wało, zostało spalono lub rozbite.

C aptów n 30 (AP). OdDyła sią tu ae- 
monstracya antyniemiecka. Zburzono kilka 
sklepów niemieckich.

Pozbawienie orderów.
Londyn 30 (AP). Z listy kawalerów or- 

dsru „Podwiązki* skreśleni zostali: cesarze 
niemiecki i austryaiki, król wirtemberski, 
wielki książę htsski, książę Henryk pruski 
oraz książęta saksen koburski i cumber- 
landzki.

Nowa emisya cukru.
Piubogiód 1 (AP). Minister skarbu u- 

dzielił pozwolenia na nową emisyą cukru 
z zapasu wolnego w ilości trzech milionów 
pudów.

KaMieum
Gernandta, najlepsze fa bz 
lakiery. Szczegół cenniki yr 
wzorami wysyła gratis B . S ie -  
• l la c k i,  Biuro Techn. Roln 
w Kijowie. I. Luterańska

że fo r b y  o le j
n e  fabryki

iwa B ili
co do gatunku 

o z y łto ś o i  
i t rw a łośc i

nie ń  soi podoi.
Kijów., W.-Wasylkowska 51, 
obok Troicklej cerkwi. "13J3

5 p o k o i umeblowanych, kuch
nia, wanna, elektryczność, pia 

nino do wynajęcia na 3 m iesią
ce od d. 8 m aja za 75 ‘rb. mie- 
s'ącznie. Stołypincwska 86 m. 8 
od q. 4 do 6._______________2461

Kordiiwy
pudeł., Ł o s o s in a  angielska 
W sosie 32 k. pud., B y c z k i  
marynowane 24 k. pud. Ka 
wior pras. aczuj 3 rb 80 k. f. 
Kawior ket. 4U k. f. Śledzie król 

'0  k. szt. Masl J śmie. sn. 50 k. f. 
Bryndza 18 k. f. M a g a z y n  
tto łom flna W.-Wasyfkowska 

n r  8, tel. 3b 18.

U D Z IE L A M  N IEZA W O D N Y
sfo sób  dla zupełnego wytąpienla 
bzezurów, myszy, gąsienic i ro- 
sactwa. S. Łabentowicz, Kijów, 
Maio-..vtomierska Nr 15. 2435

Pu szcza  W o d n a " . L e tn i  
SKa do w ynajęc ia , moż

na z niektór. meblami. Lermon- 
towska *róq 5 linii Nr 260 I róg 
9 — N r'300. 2466

drwa opało-zjczący zaopa
trywać sią w

na bieżącą kam panią i so- 
lidni kopcy mogą mieć ta

kowe zapewnione, loco wagon 
południowych kolei podjazdo
wych stacye: (Jiadówka. Choła-
niewska, Kalinówka lub Winnica 
do wyboru. Koleje podjazdowe 
ładują i dostawi ją terminowo. 
Zamówieni^ ły lk f l  g g  2 0  
przyjmujemy »**v  ww 
m . j .  pod adresem : Janów  po- 
IUpJm dolski, Zarząd dó ' JW. 
hr. A. CholoniewsKiego. Na od
powiedź rez : wujemy sobie ter
min do d. 30 maja r. b. P-osi- 
ray o listy p o leco n o , podanie 
dokiadnego adresu i załączenie 
marki poertowej 20 kop. 2520
P e ti. is t  o w Worzeiu, pokoj z 
r» osobną werandą, osob. kuch 
nią, informaeye: K jów, Rcjtarska 
20 m. 8, Łukaszewicz. 2524

m eblfiw fane mieszkanie 2 po- 
"  koje lub 3, wanna, kuchnia 
Instytucka 22 m. 27 od g. 2—4,

2523
fllillfl w lrPeniu (2. 3 pokoje, W1I1U wszelkie wygody) las. 
Wiadomość: 1-sza Kijowska Szko 
la Realna, W.-Żytomierska Nr 2 
zapytać p. Troickiego.. —1

n o t z u k l i j t  posady r z ą d c y ,  
I § e k o n o m a  lub rachmistrza 

zdolny ro ln ik , kawaler, śred
nich lat. Zgłoszenia do księgar
ni Rutkowskiego w Równem, 
woł- ^ub., dla „Królewlakau.,2510

Fa n i rekom enduje pokojówką 
um iejętną i pracowitą. Stoły- 

pin< wską Nr 53 m, 2. 2518

Le tn is k z  w Kitajowie z I 2 i 
3 pokoje do wynajęcia w ład

nej miejscowości. Wiadomość: 
Demiówka, Sowska ul. Nr 19, To 
maszewski. 2534T

Do m y  ■ o d d z ie ln e  m ie 
s z k a n ia  na lato lub na 

rok, są do wynajęcia po cenie 
umiarkowanej w m ajątku Leo- 
nardówka, kijów. gub. przy st. 
P. Z Dr. Ż. Holendry (20 mi
nut od st. Koziatyn). Doktór, 
apteka, sklepy spożywcze, ja t
ki m ięsne na miejscu. Ko
rzystne miejscowe warunki d!a 
handlowych i orzemyslowych 
przedsiębiorstw. Zwracać się 
do właściciela m ajątku Le.>- 
nardówka, poczta i telegraf 
H olendry .  2531

Po k ó j umeblowany z balkonem 
wszelkie wygody, można ot !a 

dy. Mikolajows.<a 10 m. 13. 2519
ŚU H A JE F R Y Z Y JS K IE .

Zarząd dóbr P e re s p s  pod S o 
k a le m  w Galicy! posiada nu 
zbyt: 7 sztuk buhajów pełnej krwi 
rasy Fryzyjskiej (czarn. - białe), 
knurki rasy Yorkscnire. TryKi pei 
nej krwi Oksforde schire-downę. 
Wszystko we wieku do rozpłodu 
przydatnym. Dojazd ao Sokala 
koleją Włodzimierską, a stąd 
gościńcem 15 wiorst. 2516

podolski lipowy, własnej 
pasieki, tam też fortepian 

do sprzedania. Puszkińska 10
m. 5.

Poszukuje posady b. stu
dent Politechniki Kijowskiej, 

wydziału mechanicznego, 27 lat. 
i praktyką fachową I biurową. 
fldmin. Dzień. Kij.“ O. fi. 2532
flłauczycielka, zagraniczne 

st idya-konw ersacya francus- 
Ka. dobre rekom encacye, poszu
kuje zaraz posady na wyjazd. 
Oferty: Hdm. ..Dz. Kij." J. K. 2503
Ngeodm ik, gruntownie obezna- U ny ze wszelkism prowadzę 
nier.. ogrodnictwa, poszukuje po
sady (samotny*. Kijów—dworzec 
Kolonia kolejowa, Kenciński dla 
p.  25 2

i u r t s l i s t k ę  przyjmę, polsKi. 
„  rosyjski. Warunki skromne. 
Bibikowski Bulwar 36, Tomko- 
wicr. 2514

Potrzebny  na lato praktyczny 
p s zc z e la r z  do 10 ram o

wych uli. Wynagrodzenie 25 rb. 
miesięcznie bez utrzymania. R- 
dres: Slobódka, pod. gub., mają- 
tek Mańkowo. 2309

Fo t r z e i i n y  student do przygo
towania z łaciny, algebry, try- 

gonometryi ucznia do 8 klasy 
gimnazyum Naumenki. Pożąda
ny ktoś, co Już dawał korepety- 
cye uczniom tego gimnazyum. 
Zgłaszać się: p. Poplelnia, kij. g., 
Dobrzyński. 2526

a g a z y n ie r -e k o n o m  z pro- 
wincyi lat średnich, skrom 

nych wymagań, poszukuje posa
dy do gospodarstwa, fabryki. 
W!adoniość:_Kijów, W.-Wasylkow- 
ska Nr 35, Hotel „Tyrol" Sutków 
skl.   2525

nauozyc ie ika  rutynowana i 
zamiłowana w swym zawodzie 

poszukuje posady w gub. kijów. 
Wykształceń e zagraniczne, bez 
rosyjskiego. Gub. kijów., Irpień, 
poste-resTante. Nauczycielka. 2474

Do e g z a m in ó w  konkursowych 
w politechnice kijowskie), przy- 

gotawia J . Rogowski, W.-Podwal- 
na 33 m 22. 2451

In ż y n ie r ,
z długoletnią praktyką w pierwszo
rzędnych firmach krajowych I za
granicznych, posiadający dyplom 
buchaltera - korespondenta, ob- 
znajom iony dok‘adnle ze stosun
kami handlowo - przemyslowem! 
kraju, poszukuje odpowiedniej 
posady. Referencye osób poważ
nych na żądanie. Zgłoszenia 
przyjmuje „ ,'z!en . KIJ." dla „In-
źyrń-ra E. K.“.  2216

o trz s b n y  je s t o f ie y a l is ta  
kawale,r wolny od powołania 

do wojska, do czynności gospo
darczych i prowadzenia rachun
ków na folwarku, warunki od u- 
mowy. Oferty i kopie świa 4«ctw 
nadsyłać: Poczta Medwin. okazi
cielowi 3 ch rublowego biletu Nr 
278818. 2449

Po la k , królewiak, sam otny woi- 
ny od wojskowości, poszuku- 

e posa-ly biurowej lub pisarza 
prowentowego. Łaskawe oferty w 
A drr!nistracyi „Dzień. Kijowsk." 
rila F lo ry a n a .______________ —

Chmielnik Podlou
prenum eratę przyjmuj*

p. Doioili Sstliwikl
Z potwołoa * t a i i i ą  1 maja 191S i. Wyóawta Antami ZtaKnttani


